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ŁÓDZKI 

Zimowa sesja 

P. Vernera 
1 6ekretarz KC PZPR. Edward 

Gierek przyjął w sobote przebywa
Jąceg-o w Polsce na zaproszenie KC 
PZPR członka Biura Politycznego 
sekretai-za KC SED - Paula Ver
nera. 

W serdecz.nej, orzyjacielskiej roz· 1 
mowie poruszono zagadnienia r<>2-

woju współpracy party1n!!'.I mlęcLzy 

PZPE I SED oraz aktualne proble
my związane z dals1.ym zacieśnia

niem pomyślnie ro1w1jającej się 

wszechstronnej wspólpracy między 
Polską \ Y...'RD. 

W niektórych uczelniach rozpoczęła się iuz zimowa sesja. egz.amlna
eyjna. Jest ona pierwszą odbywającą się w okresie obowiązywania no
wego, jednolitego regulaminu studiów, którym od począlkll październi

ka ub. roku objęto szkol~· wyższe podległe resortowi nauki. Regulamin 
ten wprowadzi! m. in. zasadę bieżącej kontroli wyników nauczania 
w ciągu całego rolm akademickiego. zwiększy! partnPrs.\wo studentów 
w procesie dydaktyc2ll1ym i wyv.nacz.ył ważną rolę organizacji studen
ckiej w życiu szkoły wyższej. Okresem zaliczeni-owym ;est. w myśl 

tego regulaminu. nie seme Ir - a rok studiów. Cóż więc z tradycyj111ą 
'liimową sesją egzaminacyjną? 

* + * 
Delegacja KC Niemieckiej Socjali-

stycznej Partii Jedności rSED). z I 
Paulem Verne rem przebywała w 
Polsce O<l 22 do 2.; stycznia. Odbyła 
ona rozmowy w Komitecie Central
mnn PZPR. 
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Kraje OPEC gotowe 
mied r • 

I i · pół r c 

Jllk informuje Ministerstwo Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego I Technik; -
szazególowa organizacja roku aka
dem.ickieg-o p<>zo.sta.le w kompe1encji 
rektorów poszcze!!;ólnvcb uczelni. 
którzy dostosowuja 'ja do warunków 
konkretne.i s><kOI \" wyższej: prog;ra
mu studiów. lirzb:v ~łuchaczy i pe
dagogów, warunków lokalowych itp. 
Tak więc rektor może w wvdanym 
pruz siebie zar-z,ąd7.eniu ustalić ter
JD.ln zimowe.I ses.ii egzaminac~·jnej -
przy spełnienln "'arunku. że roczna 
tlczba egzaminów nie powinna prze
kroczyć a. 

Do przeprowadzania zimą części 

egzaminów skłaniają również pro-

gramy studiów - w których posz
czególne przedmioty tworzą sekwen
cje zajęć u,lęte w 15 lub 30 tvgodni 
dvdnkty<'znvch rocznic; w t:vm 
picnvszym przypadku okrcśl<>n~ gru 
pa za.ięć koi1czv sie w styczmu. 

:-:ależy podkreślić, że w przypad
ku uzyskania na el(zaminic oceny 
niedostateczne.i - studentowi przy
sługuje prawo dwukrotnego sldada
nia egzaminu poprawkowego, clo koli. 
ca roku akademicklegn, Tym sa
mym oceny niedostateczne w sesji 
zimowej nie moga stanowić nodsta
wy do skreślenia słuchacza z listy 
studentów. 
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odznaczony 

rd rem Rewo ~er ze WSZVStkimi · kraial i świata Pamięci ofiar Oświęcimia 
, . . . 

az zie n1 owe1 
Prezydium Rad)' Najwyż,;zej 

ZSRR odznaczyło ambasadora P<>l
skie.i Rzeczypospolitej Ludowej w 
Moskwie Zenon.a Nowaka Orderem 
Rewolucji Październikowej To wy
sokie odT.naczenie radzle<'k1e zo
s.talo mu przyznane za wielkie 
zasłu~i w roz:w-oju braterskiej przy
jaźni i wszechstronnej wspólpracy 
międz;y PRL a ZSRR oraz w zwią
zku z iO rocznicą urod1.in. 

Najle-p po ski 

s a lista 

- Jerzy Pawłowski 

w Palaou Narodów pod Algierem 
zakończyła się 26 stycznia br. kon
terencja ori;aniuicji 13 krajów -
elcsporterów ropy na~oweJ (OPEC). 
W obradach wzieli udzlał ministro
wie spraw zagran\cznvch finansów 
i d,s ropy naftowej Przewodniczył 

lrn algierski minister spraw zagra
nicznych, Butet'lika. W przemówie
niu koricowvm PO<lkre~lil on przede 
wsz~·stklm wole OPEC wspólpracy 
międzynarodowe.i i konstruktywnego 
<lialo!{u 7.P wszvstkin1; pań~twami i 
narodami <\wiata. a taltże nler<nlącz 

nPści 7.agadnień ęospodarr:zych od 
decyzji !)Oliłycznych. Jak wynika z 
komunikatu końcowego, postanO"\Vio
no zwołać między 21 lutego a 8 mar 
ca konferencje na 'Zczycie oaństw 
OPEC w ·A 1.:1ene. Poprzedzi le ro
bocze s-potka.nie ekspertów. które 
rozpOC7.n1e się w najbliższych dnlaeh 
rń11·nież w Algierze. 

Ucu'<tnicy 7akoriczo11..-f w nledzie
lę konfcrenc.H rozpatrzyli m, In. 

dla 

J. Pawłowskiego 

C. Polewiak 

VI przełajowcem świata 

Porażki siatkarek 

i koszykarek Łodzi 

Remis i zwycięstwo 

hokeistów ŁKS 

(SZCZEGOLY I DALSZE 
WIADOl\fOSCI SPORTOWE 

CZYTAJ NA STR. 8) 

sytUacje g<>spodarcz11 na świecie. Do I tępila również powtarzające się grot
szli do przekonnnia, że kryzys go- by skierowane prze<:iwko tym kra
spodarczy. przeżywany obecnie przez jom. .stwarzajace nlebezpieczeństwo 

społeczność miedzynarodową. stano- koniront.acii. 
Wj wzrastające zagrożenie dla pPkO· Kra.ie OPEC są przekonane. iZ w 
ju i stabllizacj; na świecie. K<u1fe· int<"resie narodów leży rP7.<;zerzenie 
rencJa potępiła kampanię propagan- solidamo~cl między wszystki.m.i kra
dową. obarcza,jąca odpowled2'ialnoś- jami i narodami świata i prawdzi
cią za ten kryz~'S kraje OPEC. Po- wa wspólpraca międzynarooowa. 

Kraje te z zadowoleniem witają dia
log między państwami uprzemyslo-

N d J wionym; a kra1ami rozwljaJącymi Owy rzą emenu się. Gotowe są również nC'zestniczyć 
w międzynarodowej konferencji su
rowcowej, 

Bi<>rac pod uwagę obecną sytuację 

Ze .stolicy Jemenu - Sany do- międzynarodowa. świadom; solidar
noszą o sformowaniu tam w sobo- nośc1 lączącej ich narody, ministro
tę nowego rządu Jemen kiej R1>pu- wie przystepnją do przygot-owa.nla 
bliki Arabskiej, Blisk::nvschodnia a- konferencji szefów państw. W tym 
gencja prasowa MENA informuje. ce_lu ~·yznaczono komisję, która zal· 
że na czele noweo' o'abinetu <tanął mie s1e ustalemem porządku dzlen-

. 
00 „ . · ?~ I ne.e:o i e>rr.v!lOtuje do1n1menty robo-

Abdel Aziz Abdel Gall!. W _„-oso- cze. Dokumentv te bedą zawierać 
bowej nowej ekipie znalazło si!' 13 prPpozycje Wlipólpracv " Jcrajaml 
min! tr6w. którzy nie wchodzJi w rozw!Ja.la~'·ml ~ii: pn<'de 8ZYlltkim 
sklad p-op.zedn:..q;o rządu. (U lszy t."iąg a „~r. '..:) 

Niedżiela pod znakiem ferii 

Br k ty o .•. z V 

W Oświęcimiu - najwiekszvm 
cmentarzysku Europy z.e:inęly 4 
mln ludzi. A wśród nich ilu ło
dzian? Tego nie orecyzuie żadna 

'statystyJ>a. Zakłada się tylko o.e;ól
nie. że więzionych tam bylo wie
le dziesiątków tysięcy mieszkań
ców Lodzi i województwa. 

Synem ziemi łódzkiej by! D-O-

Ostalnia niedziela stycznia w 
miejscowościach wczasowych i tu
rystycznych upłynęła pod :Ęnakiem 

ferii szkolnych. Wszędzie więc pa
nował ruch dużo większy niż za
zwyczaj o tej porze sezonu '.Zlimo
wego. Ciepła, prawie wiosenna po
goda sprzyjała wycieczkom i space
rom, grom i zabawom ~portowym 
na świeżym powietrzu. Gorzej z 
nartami - można bylo z n icb ko
rzystać tylko w wyższych partiach 
gór i w niektórych kotlinąch. Tak 
było w Tatrach . 

chodzący ze Zduf1skiei Woli ojciec 
powodzeniem cie zyly się ~pacery Maksymilian Kolbe. Zastrzyk fe
po dolinach tatrzańskich. które za- nolu w serce otrzymał bvlv wice
mienily się w niedzielę w istne prezydent rn. Lodzi Antoni Purtal. 
Promenady. Setki innych zginelo od kul olu. 
Również w Beskidach. gdz;ie .<;pę- tonów egzekucyjnych. I 

Zakopane. w którym bawi oik. 60 
tys, wczasowiczów, przeżyło do
dallkowo istny najazd ,„niedziel
nych" turystów, oo spowodowało• 
niebywały tlok i pr.zepelnienie. 
Miasto nie bylo przygotowane do 
przyjęcia Ulkiej fali gości. Dużym 

dza zimowe wakacje 15 tys. mło-
dzieży szkolnej z różnych stron Ci nieliczni, którzy ocaleli. a 
kraju. pogoda raczej wi05ennił. którzy są dziś członkami Klubu J 

\V Sudetach. gdzie wypoczywa ok. Oświęcimiaków przy łódzkim od~ 
30 tys. młodzieży szkolnej. także dziale ZBoWiD-u niezmienni" w I 
zima na razie nie dopisuje. Tak. rocznice· oswobodzenia ąbozu kon
jak w ciągu kilku pop!'Zednich dni centracyjne'go Oświęcim-Brzezinka 
ferii. również niedziela upłynęła organizują uroczysty wieczór. aże-

dzieciom pod znakiem wycieczek by uczcić pamięć swoich zmar!Ych I 
krajoznawczych, zabaw, gier spor- towarzyszy. 
I.owych i,t•p. Mimo ogólnie dobrych Tegoroczny wieczór. który odbę
warunków wypoczynku zimowego dzie się 27 bm. o go<lzinie 19 w 
niefotóre zakl:a.dy pracy nie za- sali Filharmonii Łódzkiej, bt;dzie 
tros-wzyly się o właściwe wyposa-1 miał szczególną wagę, ponieważ 
żenie domów wczasowych w sprzęt 7..organizowany jest w 30 rocznicę 

do zabaw i ~er. tego wy.darzenia. Bardzo bogaty 

cznie. ale oporni. a jest kh wielu, "\\'l"ka
zują na :m1amlenity faktt - otóż na zni
żce podatków najwięcej zyskają ludzie 
zamożni, biedacy najmn.ieJ. I tak rodzina 
zarapiająca rocznie 5.6 tys. dolarów bę
dzie płacić o 22 dolary mniejszy podatek, 
rodzi.na o dochodzie 30 tys.. zyska 600 do
larów, o dochodzie 100 tys. a.ż tYIS'ią<: do
larów. 

pingiem, ministrem spraw zagranicz,nych 
i zefem s.ztaQU. Można więc bez przesady 
shvierdzić, że Strau.5s spotka! ,ię z pier
wszym garniturem chińskim. że gospoda
rie zrobili wszystko, by pokazać. jak bli
ski ich sercom jest ten prawicowy polifyk 
zachodnioniemiecki, jak wiele w.spóLnych 
poglądów ich łączy. 

Strauss jest zdecydowanym przeciwni
kiem odprężenia w Europie, redukcji 
zbrojeń entuzjastą rozbudowy NATO. 
Czou En-laj w rozmowie z Sulzbe~e
rem (właściciel „New Yorll: Timesa") 
mówił niedawno otwarcie, że o iile daw
niej był przeciwnikiem NATO, to teraz 
wzywa. je by było silne, JY.)niewał prze
ksztalcilo się w „instrument obronny". 

hamować poo;yty-.vne procesy za<·hodizące 
na nas.zym kontynencie. 

W koła.eh bońskich mówi się, że kan
clerz Schmidt, zirytowany cer~monialnym 
p1-zyjęciem Straussa, zrezygnuje z wyja
zdu oo Peki,nu. 

NGLICY mów 1pła.łali figla. Fran
cuilfND - Izb& Gmi11 po raz 36 

a przestr'.teni 17% la.t od1-zucHa. Innymi slowy, za.moine rodmy nie od
czują, nawet jeśh nie będą o.smzędzać, 

podwyżki cen na paliwo, natomias·t do
tknie ona tych, którzy i tak naj<dotklhwiej 
odczmwają skutki <inflacji i bezrobocia. 

projekt budowy tunelu kolejowego 
pod Ka.na.Iem La Ma.nche. Oficjalnie po
dano, jako powód zbyt wysokie koszta., 
których aktualnie W. Brytania. nie Jest 
w stanie ponieść (EWG zobowiązała się 
~tatnio wziąć je na siebie). 

r1ngorzała. l 
trwa nadal wokół tak z.wanych 
,.uz-drawiających" gospodarkę USA 

Charakterystyczne je.st i to, że przewi
duje się także obniżkę podatków płaco
nych przeq; koncerny pr.zemyslowe z 48 
proc: illa 42. Potentaci, jak oblicwno, zy
skają dzięki te.i operacji „drobiazg" 
6 miliardów dolarów. Trudno się więc 
dziwić, że Amerykanie nie ukrywają swe
go niezadowolenia i z dwojga z.lego 
skłonni byliby zgodzić się na racjonowa
nie benzyny dla wszystkich. bez tych 
manipulacji, rzekomo mających zahamo
wać inflację i recesję. . 

Premier chiński na pewno wyrażał w 
tym momencie poglądy przewo<lniczącego 
'Mao, także :z.wa.I.czającego wszelkiie dąże
nie do odprężenfa. zwłaszcza w Europie, 
co jest od lat zajęciem pa.sjonującym 

Slrau "a. 

Mówi się jednak powszechnie, że Angli
cy od początk!u są niechętni temu projek
towi, którego pierwszą wersję przedsta
wil w 1802 roku Francuz Mathieu. Pro
ponował on budowę tunelu wentylowane
go przez kominy wy.stające nad wodę. W 
połowie drogi chcial on zbudować ,ąztu
czną wyspę, na której na.stępowałaby 
zmian.a kooi ciągnących dyliian.~e. 

posunięć prezydenta Forda. Przy
znaJąc, że sytuacja jest krytycznie tru
dna, że kraj boryka się zarówno z klo
pota.mi krótko- i ·długolcrm.inowymi, że 
bezrobocie wzrasta, sięgnął on po środki 
ma.ją.ce przczwyeiężyć kryzys. Jednym z 
nich jest nalożenie 3-dolarowego, dod.at'ko.. 
wego c1a, na każdą baryłkę import-owa
nej ropy (od 1 kwietnia>. Jednocześtue 
prezydent zapowiedzial obniżenie poda
tków. Argumentacja je t taka - ceny 
benzyny i ::opy do ogrzewania mieszkań 
o'czywiście wzrosną (nie wiadomo tylko' 
o ile, bo koncerny naftowe z dotychc:Za
sowych zysków nie zechcą zrezygnować), 
ale społeczeństwo zacz:nie oczywlśeie o
szczędzać pali,wo i w ten sposób spadnie 
popyt i będzie można znacznie zmniej
szyć import. Jeśli ktoś nie bedzie chciał 
oszczędzać, to będzie nmsiał przeznaczyć 
swój „rabat podatkowy" na kupno ben
zyny po wyższych cenach. 

Na pozór wygląda t-0 wszy;;~ko 10gł-

'SLAWIONY Fran.z Jozef Strauss 
znów na widowni. Tym razem 
przewodniczący bawarskiej esu 
rozegrał· partię chińską, czym zi-

rył.ował przede wszystkim kanclerza Hel
muta. Schmidta.. No bo jakże - szef rządu 
wybiera się złożyć oficjalną wizytę w Pe
kinie, a tu Stra.uss okazuje się · nagle 
być ulubieńcem przywódców chińskich. 
Podcza- zwiedzania starego muru :mika 
nagle na 8 godZli-n, gospodarze. nagabywani 
przez prasę, oświadczają, że i1ie znają 

miejsca pobytu gościa, by pCJ!em ogłosić 
komunikat o rozmowie Franza Josefa iz 

przewodn.iczącym Mao. 
Nie obeszło się także bez wizyiy w 

s2pitalu u Czou En-Jaja. którą poprzedzi
ly dy.skU&je z wicepremierem Ten Siao-

„Teraz; niektórzy politycy i d7liennika
rze mówią, że obu przewodni~ącycb łą

czy zapewne osobista sympatia, gdy:i: są 

oni „przyjaciółmi w biedzie". Strauss, 
który dawno już postawił na kartę odwe
tu i reakc,Ji dotąd nie zdołał zamienić 
tytułu fiihrera Bawarii na inny, bardziej 
imponujący. Mao natomiast. marzący o 
tym, by stać się flihrercm świata, w ża
den sposób nie może umocnić się na po
zycji wielkiego wodza wszystkich · Chiń
czyków, zlikwidować opozycję li\' k.ra.Ju, 
:ia.nim spróbuje to :11robić w skali świa.
towej". 

Ten fragment komentarza Agencji Pra
sowej .,Now-osti" oddaje w pełni psycho
logiczno-polityczną motywację zbliżenia 

obu polityków, ale pozostaje jesze.ze pra 
, wa zersza - spotkania, wzajemne uprzej
mości, cale to „kochajmy się" świadczy 
o tym z kim gotowi są JlTZYWódcy chiń
ECY iść Tęka w <Fękę, byle by tyilko za• 

Przy dalszych propozycjach Angli<:y za
!llaniali się obawą, że przez tunel może 
p1,zejść nocą niezauważona armia fran
cuska i zaatakować wy&pę. By rozwiać 

te oba.wy F.t.a11cuzi zaprojektowali budowę 
tunelu ze.„ sztucznego lodu. Gdyby 
zai&tniala oba.wa in.wazji Anglicy mogliby 
wyłączyć ur:ząd?Jenia zamrażające i tunel... 
roztopiłby się. 

Wydaje mi się, źe to co ~.a;prawdę 
powstrzymuje Anglików, wyraził Palmer
, ton w 1858 roku: - Ma.my robić rzecz, 
która. ma skrócić Gdległość od kontynen
tu, która. I ta.k jest ;i:byt wielka? Non
srtn.s„. Upór Anglików najbarclziej odczu
ja, na swej skórze turyści - przyj&ie im 
i1ada:l cier·pieć kołysząc ię przez kilka 
irod7;in na Wllburzonych falach kanału. 

HENRYK WALENDA 

wy.z;wcl ·i.u 

będzie też program artystyczny z 
udziałem również artvstó,v tód7.
kich teatrów muzyrznvch. 

Ale może miasto nasze znalazlo-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DZIER 
KIESIE 

W 27 dniu roku słońce wze
szło o godz. 7 .2~, zajdzie zaś o 
16.13. 

!q 

Jan, Przybysław 

przewiduje dla Lodzi ł woje
wódzhva nast<a>ujar.ą pogodę: 
zachmurzenie na ogół ttmiarko
"rane. okresan1i rluże z motu ... 
wo&C'ią przelotnych opadów. Tern 
pet·atura minimalna ok. minus 1, 
maksymalna ok. 5 •t. C. ·wiatrv 
dość silne za.choclnie, w ciągu 
dnia słabnące ; skręcająre na po
łudniowo-zachodnie. u,vaga' w 
noc~, i ra.110 ślisko. 

Jutro zachmurzenie duże z wię· 
kszym; przejaśnleniam; ; okrPsa
nti opady deszcz11 ze śnie!>Jem. a 
potem de.szczu. :remperalura bez 
'viekszych zmiain. 
Ciśnienie wieczorem 7łG,6 mm. 

I J O 

1905 - Wybuch strajku pow
szechnego w Królestwie Pol
skim. 

1788 - Dzień Australii. 
1971 - Powoła.nie Komitetu 

Obywatelskiego Odbudowy Zam
ku w Warszawie. 

Za.ufanit' to odwaga, wier
ność to siła. 



~~:.~EE!~ .,~~~~~!.~~~ ~~.~~!.E~y- Spo~ka~=i!~!!!!~ZPR Zadania handlu zagranicznego 
posiedzeń miasta - uroczy.$ta aka- miaru sprawiedliwości i rzecznika 
demia z okazji jubileuszu Lódzkiej praworządności. Rośnie także jej 
Izby Adwokackiej. Uczestniczyli w ranga społeczna i udział w tworze
niej przedstawiciele Ministerstwa niu prawa, a dorobek w życiu po
Sprawiedliwości z wiceministrein zazawodowym (w · kuluarach zgro
A. Zborowskim, kierownicy wy- madzono eksponaty ilustrujące 
działów administracyjnych KL i twórczą dziatalno$ć adwokatów w 
KW PZPR przedstawiciele władz zakresie pisarstwa, malarstwa, 
miasta i województwa, kierownic- r2leźby itp) daje pojęcie o ich 
two Naczelnej Izby Adwokackiej, wkładzie do kultury ogólnonarodo
Prezes Sądu Wojewódzk.iego w Lo- wej. 
dzi, Prokuratorzy Wojewódzcy, Z. Czeszejko - Prezes NaczeJnej 
dziekan Wydziału Prawa UŁ, Ko- Rady Adwokackiej charakteryzując 
mendanci KM i KW MO i przed- kierunki rozwoju adwokatury i spo
stawi·ciele innych instyt.ucji zwią- łeczne jej P<X>lannictwo położył 
zanych z działalnością wymiaru akcent na fakt, że synonimem 
sprawiedliwości. adwokatury je.st głębokie społeczne 

Referat obrazujący historię Lód.z- zaangażowanie w słuszną sprawę. 
kiej Izby Adwokackiej, powołanej J. Surmacki - przemawiając w 
~rzed 25 laty do samodzie~nego imieniu łódzkiej i wojewódzkiej 
bytu oraz dorobek zawodowy 1 spo- instancji partyjnej powiedział, że 
lecimy jej członków prz~dstawił dorobek łódzkiej adwokatury łączy 
w referacie okolicznosc1owym się i służy rozwojowi gospodarcze
dziekan Rady Adwokackiej - dr mu regionu i rozwojowi zasad so-
E. Si11dlewski. cja\istycznej praworządności. 

W•iceminister Zoorowsk,i zw.raca- Minister sprawied1iwości przy-
jąc w swym przemówieniu _uwa.g~ znal Odznaki Resortowe 30-le-
na tradycje ądwokatury lo<!-zk1ei cia Wymiaru Sprawiedliwości 
!P<>dkreślił fakt wzrostu rang1 ad- trzem zasłużonym adwokatom łódz-

kim. Z rąk wiceministra Zborow
skiego otrzymali je: E. Sindlewski, 
Z. Deczyński i J. Leszczyński. Zło
tą Odznakę adwokatury otrzymali: 

Najbardziej istotne sprawy Lodzi i jej mieszkańców były 
tematem sobotniego spotkani.a czlonkqw Sekretariatu KL PZPR 
z dziennikarzami prasy, radia i telewizji. Odpowiad<;tjąc na 
pytania łódzkiego środowiska dziennikarskiego, I sekretarz KL 
PZPR - Bolesław Koperski pr2ledstawił plan realizacji Pro
gramu Rozwoju i Modernizacji Miasta, koncentrując głównie 
uwagę na zagadnieniach budownictwa mieszkaniowego i to
warzyszącego, przebudowy Sródmieścia i komunikacji miej
skiej. 

.B. Koperski omówi! również szereg innych problemów życia 
społecznego i gospodarczego ze szczególnym uwzględnieniem 
spraw wychowania i adaptacji społeczno-zawodowej mlodzie:i;y 
oraz jei udziału w życiu miasta. Mówiąc o pracy partyjnej 
i propagandowej, B. Koperski podzielil się spostrzeżeniami 
i uwagami dotyczącymi przebiegu obecnej kampanii sprawoz
dawczo-wyborczej PZPR. ·Przedstawił również niektóre pro
blemy i osiągnięcia łódzkiego środowiska naukowego. Na za
kończenie, B. Koperski omówi! najważniejsze zadania jakie 
przed środkami propagandy stawia w obecnym okresie lódzka 
instancja partyjna. 

O zadaniach tych mówił również sekr€tarz KL PZPR -
Zbigniew Faliński w wystąpieniu poświęconym najważniejszym 
zagadnieniom propagandy i pracy ideowo-politycznej. 

W spotkaniu wziął również udziat II sekretarz KL PZPR 
Kazimierz Lukaszewski. <ik) 

Pamieci ofiar Oświecimia Kroj.e OPEC K. Chojnacki,. J. Cisek i M. Olczyk, h T B 
a srebrną _ R. Kenner. (Dokończenie ze str. 1) I Szkół Widzewskie im. . . oro-

Na zakoi'iczenie uroczystości jubi- by inną jeszcze formę uczczenia wiak, Technikum Mecha.ruczne im. 
(Dokończenie ze str. 1) •leus.zowych liczna reprezentacja te.i rocznicy? Wójcik.a, Technikum Ląc.zno5c1 llf 

li w j odczu adwokatów udała się do Mauzo- Prawda, że szpital im. BarJie. 1 im. K. Jag:ely ma.ią za paitro-
z tymi. ktGre naJd<>tk i\ e • leum Martyroloe:'ii na Radogos·zcw. kiego, Zakłady Przemysłu Baweł- now byłych więź.ni?w O~więcimi~. 
ły obecny kryzys. eg::d::z:ie::.· _:z::.:ło::ż::Y:.:ł:a~':.:.".:.ie::i::.1c::e:.:· ____ _:<'l_t.:..)_n_i_.an_e_g_o_i_m_. _s_t._D_u_b_o_i_s. __ z_e_s_P_ó~ Lecz o !Y'ffi szczegole wiedzą ty,: 

Ko:nferencj.a rninistró~ w Algierze - ko wtajemniczeni. Chodzi tu o cos 
ora~ny sukces w . „ . PBP Q b . „ bardziej sprecyzowa.nego. ~~ien~:a~~"'aus':ru;;~a ~epor<>~eń Nagrody w konkursie DŁ 1 " r 1s w t.odzi. i~tmw.1a do. nie.dawna 

wewnętrznych i otJWM"c~ drogi dJO " · I ulica Ośw1ęc1msk.a, ktora 1ednaK 

~::t~~e.lw~~~~~~yko~~!2~Q~~= ~czasy wsa·~rgia· r„:l ~ z~l~1:.\b~;ą~~:~ \~:= wodniczący konferenc)i ray. .ia'!z.cze • • •• sta. N.aitomiasot lód?Jki ZBoW!D 
po<!kreśljl konteczno~ć .skonczema. z wvsunął swego czasu propOZYCJE:, 
g:·oźbami i przystąp1ema do ws.~oi,- . d · 
pracy. w śwleble ~wiadcz.eń m~n~- li e ażeby plac na trasie wy1az o"."eJ 
stTa Butefllki i al,gte:rsk1ego rn1m- a 11o~zeaia do Kat-0wic pr.zy ul. Gag.arma 
stra przemysłu I energetyki - Abd IJ1· rp nazwać „Placem Ofiar Oświeci-
Es-Salema Belaida, którego referat mmi:.','. 00wzbg~d:nz1.2e, .,'w'Pylarac.ezemm Oczśw_c1_ięc1! stanowi! pod.stawe obrad k.oorle:ren- = ""'- ~ . 
cJi, kwestia embarga nafwwego 1>

0
- M hołdu ofiarom terroru -raszyst-Ow-

!~:~;o!~!Y~::'n~~o b~C:!~C:c°i1~,;: na '-olft~l:Jrty 0.'"0 u1r•a /I !~;g:ig~y s~f~:ejli~e °:~ł~eż~~::~ 
~~~u: ;~K~r:~:~:r~r~egt.~~~i "~ ••• (#, li & I n~ .... I cimSąiadzęi. oboz'ezótwerazkonwcentr30acyrjoncyznch_; c·; naftowych któregokolwiek z kra;iów " 
czlom.kowskich. „ W sobotę przedstawiciele „Di..." i Witan-0wska, ul· Polesie 1 m 1 (z oswobodzenia tragicznego obow 

Podkresia się równie, iz porusza.- PBP „Orb.LS". rozlosowali nagrody Łodzi); I śmie.rei nad Solą, warto zastano-
no zMadnienfa cen ropy nattowe3, w konkursie jubileuszowym Koncert w d,niu 4 lutego godz. · wić się nad zrealizowaniem owe] ale tylko w świetle obOwiązuj~cych G 1 $ · · „ 
zaleceń. Ceny pO'll<>Staną niezn11en10- „Dziennika Lócizk;iego·'. Prawidlo- 18.30: Jadwiga orłow, u. w1er- na pev,rno slusz.ne1 propoz~c.11. 
ne przez najbliższe s miesięcy, a we odpowiedzi konkursowe brzmia- czew.skiego 17 m 7, Jerzy Woźnia-k, 
ewentual111e · korektury nastąioia tylko ly: ul. Gdańska 123a, Adam Kalino w-
w przypa.ctkru w21rostu iinf!acli na 1. Pierwszy, powojenny numer ski, ul. Wici 68 m 33 (ws:z.yscy z 

M. JAGOSZEWSKI 

świecie. „Dziennika Lódzkiego", ukazał się ·1 Lodzi) oraz ~algorza-ta . Olejnik 
1 lutego 1945 r. i Paweł Olejnik, Andrzeiów, ul. 

2. W roku 1973 PBP „Orbis'~ Nery 1. 

w przededniu ro=nicy wy:mrole
niia Oświeclmia 25 i 26 bm, - na te
renie b. · obo0u obradował cl.'\\l\udn!-0-
wy Zja!Zd Oświęcllni&ków.. W me. 
dzielę wieczorem pod rruędzynaro
dowym pom.nlkiem ofiar faszyzmu 
w Brzezince odbyło sif) zgrom.ad/ze
nie młod2lieży ziemi krak'()wskJ.eJ. 

Sztorm na Bałtyku obchodziło 50-looic swego istnienia. Dziękujemy za udzial w konkur-
3. Zalożyci_eleIJ?- '!Mazowsza" był sie. Zaproszenia wyślemy pocztą. 

Na WybrzeZ.u panuje s11tonn.owa 
pogoda. N a Bałtyku siła Wiat.ro wy
nosi od 7 do 9 st. \\" skali Beaiu
forla, w P"t'ywa<>h dochodzi do lD. 
Nadal obowiązuje ostl'zeżenie przed 
sztormem; · ilki rybackie schro 
nily się do 'Il baz. 

Jak informuje świnoujska -pl.aców
k·a Polskiego RatO'\'rnictwa Ok:ręto
weg0 - dotychczas nie bYŁ<> potrze
by pooejmowania akc.li ratowmi>CZe',J. 

Tadeusz Sygietynslu. 
Nagrodę główną - wczasy 2-ty

goclniowe w Bułgarii, w czerwcu 
br., wylosowała p. JADWI~A .°.A
NIEL, Ozorków uJ. KoililpmckieJ 3. 
W .sprawie odbioru nagrody pr-0-
simy porozumieć się z Oddz. _I~ 
PBP „Orbis" w Lodzi pl. Wolnosc1 
6. 

2-.osobowe zaproszenia na kon
certy „Mazowsza" w łódzkiej Hali 
Sportowej otrzymują: 

Koncert w dniu 31. I. br„ godzina 
18.30: Bolesław Dryzner, ul. Ogro
dowa 28 m. 187, Wielisława KubaUSA na1· większym siewi-cz, Ul. Franciszkańska 47 m 10, 
Irena Balcerek, ul. Wróblewskiego 
4S m. 2, Elżbieta Balcerek, ul. Iiar-

handla l·zem broni I nama 7 m 15 i Jerzy Balcerek, ul. 

I 
Zawodnicza 35 m 23 (wszyscy z 
Łodzi>; 

Jak wynika z danych a:merykań- ! Koncert w. dniu 2. lutego go~z. 
skiej Agencji d .s &oo.brojenaa 1 Kon- 1 16.30: Jadwiga Daruel, Ozorkow 
t1'1>li Zbro,jei1, wydatk. I w<>jskowe I Zofia Siedzińska, Wolbórz, Elżbieta 
USA w latach 1963-1973 .przekroczy. Sobczak j Feliks Sobcza.k, Rawa 
ły 765 mld dolarów. W CJąg':' ty<Ch 16 Maz. pl. Swierczewskiego 6 oraz 
la.t USA sprzedały 7_.a gra1111co: broń d S .d p ł k D · 23 
wartości 29,7 mld dolarów, zajmu- Wan a w1. erek, rzy ę uzy · 
jąc w ten sposób pierwsze miejsce I pow. Brzezmy; . 
na światowe.I liście sprzeda.wców bro- Koncert w dmu 3 lutego godz. 
n.i. w tym samym okresie wydatki 18.30: Małgorzaita Tkaczyk, Andrze
N ATO na cele wojskowe wyniosły jów ul. Rokicińska 182, Jadwiga 
991,l .':'1-ld dol~Tów. Wedł~ danych Swierczyńska ul. Lutomierska 109a 
agencJ1, w ciągu ostatnich 10 l~t m 48 J Wojta.sik ul. Fornalskiej 
ChRL przeznaczyła Da ro.zbuclowę ' 8.1 D ·~' w I • k 1 
swego potencjału wojskowego 106,5 20 m. , anu... o an~ a, ~ · 
mld dola>rów. Grabieniec 20 m 118 Lód.z, Zolla 

Komunikaty MO 
>N dniu ~o. Xll 

1974 r. wyszła ~ 
domu i do chwi
li obecnej nie po 
wtóciła ob. Ma
rianna OLUBEK 
c. Wojciecha i 
Katarzyny z do
mu Tokarska ur. 
6, 08. 1907 r. w 
DObrej kiLodzl 
zam, w Lod:i.; 

Rysopis: wiek z wyglądu 67 lat. 
wzrost około 150 cm, postać krępa, 
oczy szare, posiada braki w uz"
b'.e n'.u oraz brak J palców u pra
wej reki. 

Ubrana byla: na głowie chustka 
koloru granatowego, płaszcz koloru 
brązowego z kołnierzem ze sztuc:i.
nego włókna. buty połówki koloru 
żóltel!o. Przy sobie ?osiadała siatko: 
z syfonem. Wymieniona cierpi iu 
zanik pamięci, 

Osoby, którym znane jest m!eisci> 
pobytu zaginionej proszone są o 
skontaktowanie się z Komendą 
D'ielnicową MO Lódź-Bałut:v ul. 
C\esie1slrn 27 pokój 43 osobiście Juh 
'"'" fonicznie pod nr tel. 677-22 wew. 
862 

Spłonął 

dom towarowy 
W •nocy z soboty na nied:t.ielę wY

buchl gwattowny potar w je<lnym z 
wiolkieh domów V<>Warowych Genewy 
„Grand Pas.~age" w samym. centrum 
miasta. Stra1y są batld20 poważne .
d.rugie, trzecie, ez;warte i piąte p_1ę
t.ro z-0staly zu1pelnie zatls7.cz.&ne. Ofiar 
w Iudziaeh nie było, jednaku wielu 
strażaków odniosło oM'ażenia. 

2 DZIENNIK LODZKI nr n (8126) 

Dnia 31. X. 
1974 r. wyszedl ~ 
domu z zamia
rem wyjarou do 
miejscowości Ja
atrzębie Zdrój -
ADAMIK Henryk 
s Jana i Floren-
1Y,ny, ur. 9, Ofi. 
1922 r zam. Lódź, 
ul. Ogrodowa 26. 
:z; uwagi na faJ,-:t. 
te wymieniony 
nie d'ojechal do 
Jastrzębia Zdro
,lu, jak również 
nie powrócił do 

mieiisce zamiesźka1nia. Komenda 
Miejska MO w Lodz i apeluje do 
ws·zystkich osób, które widziały za
ginionego H. Adamika bądż posil!:' 
dają o J1inl jakiekolwiek informacje 
- by skonitak>towaly się z KDMQ 
Lódź-Polesie, tel. 292-2"! wew. 404 
bądź .z na;iblili;zą jednostką MO. 

Ryisopils zaigtlni-Ot11ego: Wiek z WY-
11lądu 50 lat, wzrost 170 cm. śred
nia budowa ciala, twarz owalna, ce
ra blada, czoło wysokie, włosy czar 
ne krę::one. oczy niebieskoszare, 
nos prosty, brakl w uzębieniu za
stąpione wstawkami z metalu lub 
plastiku, brwi krzaczaste. Znak 
szczególny - blizna na prawym 
przedram:eniu przy przegubie ręki 
oo wewnt:trznej stronie. 

W dniu w lttórym- wyszedł ubra
ny był w czarny beret, płaszcz brą
zowy z dermy do ko1an, przynisz
czony. spodnie w szaro-brązowe 
paski. półbuty brązowe, włochaty 
szalik w bialo-czerwono-chabrową 
kratę, szarą letnią marynarkę w 
drobną kratę bez podszewki, beżowy 
gruby sweter, koszulę stylonową 
biała w czarne drob'Jle paski, wiś
niowy krawat z wytłaczanym wzo
rem. Posiada! przy sobie teczkę z 
dermy koloru beżowobrązo'wego, w 
której znajdowały sie zdjęcia ślub
ne. przybory do golenia. klucze c\o 
mieszkania. z których j-eden mia! 
charakterystyczny duży uclnvyt w 
kształcie serca. 

V( Oslo słanie 
pomnik Chap·linai 

Jak JnfQ!l':IIl/U1e prasa norweska, w 
Oslo ma stamąć · pomnik 'INielkiego 
aktora filmowego, Charlie Chaiplina. 
Projekt postaWie:nl.a pomnika wy. 
szedł z kól filmowy-eh i kinowy-eh 
stolicy Norwegii. Projekt ten jest 
obecnie rozpatrywany -przez zarząd 

miejski Oslo. Wykonaweą pomrnika 
będzie wybitny rzetbia~z norweski, 
NHs Aas. 

Ur1>czystym' m()mentem z,iazctu b;!'.
ła dek1>raoe.fa b, więmtiów ™w_ięcm
mia '()dznaczeoiiami państwowymi, 51 
m;ó'1. otrz;y~. .,Krzyt., _Kawa.Jens~ 
orcreru O<lrOOZ.elt.ia POls~, a dme 
osoby. - Złoty' Krzyż Zaslugj. ". 

Zjruzd podjął re;t;olucję, ktora: wy
rażając wdzięczność Wl17-Wollclel0Ill -
ż1>łnienom Armil Roadzlecltiej - od
daje hołd poległym w walee z oku
pantem hitlerowskim. 

Rezolucja stwierdza. że więźnimvie 
obozów ~001eentracyjnych, którzy 
ja.k0 jedni z pierwszych stanęli do 
pracy przy odbud1>wle zniszczonego 
kraju, nie s7'CZędzą sil dla dalszego 
rozwoju ojczyzny, ' 

Uczestnicy z,iazdu złożył; wielice I 
kwiaoty pl"Zed ścianą straceń na <Izie 
dZińcu bloku ttl' 11 Ol'~ na ):'robach 
żolnierzy radziecl~lch noległych '" 
walkllch o wolność I osw-0bo.dzenie 
OśWlięclmia. 

Katastrofa kolejowa 
w pobliżu Jeleniej Góry 

W płątek wieczorem na stacji ko- I Ma•rclS7.owie. 11 osób r&n:nych, w , 
lejowej w Sędzislawiu niedaleko Je- tym dW•ie ·ciężko, przebywa w S'l<'Pi-1 
leniej Góry pociąg osob1>wy jadący talu Powiatowym w Kamiennej Gó
z Wroclaiwia do ·Jeleniej Góry nie ro:e. W· wy.niku -zderzenia poważne

za>trzymal się przed semaf~em sy- mu uszkodzeniu uległy dwa elek
gualizujący:m „stój" i zderzył się trowozy oraz dwa wagony o:sobotwe 
czolow,0 z wyjeżdżającym prawidło- 1 ttwa towarowe. Straty 111 znllC!1llle. 
wo z tej stacji pociągiem to'W'aro- _ ·Dochodzeni; W t«łh~. . . _ 
wym Jadącym do Wałbrzycha. \V 
wyniku zdel'21en1& zg<lllęli 7J11a,JduJą- · 

cy !Jlę w pierwszym wagionie za PORTUGALIA 
elektrowozem Pocdągu osoboweg<>„ 
dwaj k·olejane: Zbigniew Kołodziej-. 

czuJ< 33 la.ta z Bartkowa, 'pow. \Y·al
brzych oraz Witold S'1!arpak lat 27, 
m.ieszkaill'iec Wałbrzycha, którzy tym 
pociągiem udaiwa11 się do pl'acy w 

Katastrofa samolotu 

Zamieszki 
l . ' „ . 

·na zjeillzie CDS 
Donoozą z LizbQlny, że. w nocy :s: 

soboty na niedzielę doszło do za-
w soboti: nad miasteczkiem uni- n11e<>zek na ocl!bywającym się w 

wersyteckim w wasz'.)lngitonie ulegl Porto pierwM!ym .z,je<i.dT.le partii Cen
katastrofie niewielki, cLwusHnikor,vy tro-Demokratycznej (CDS), '!'bum de
s.amo'1ot, który wslmtek s.Ll.nego za- monstrantów otoczył budyinek, w 
chmurzenia 21b<lczy! ze swe~ trasy i którym zebralo s:!e okolo 300 de>le
runąl na gavaż, znajdujący sle na ga;tów te.l parni i usUQIWal nie do
tyłach budy.nklU mieszkalnego. Kilka puścić do 'oarad. W niewyjaśnio

se.Jvund -później edtsplodowal zbi<>r- nych dotąd oko.Jicwości.ach ·wybuch
nik z .paliwem i samolot sta'11ąl w la sbrzela:nina, w czasie lmórej oo 
płomieniach. Sześctu .pas.ażerów sa- j najmnie~ dzi.esięć osób ~stało ran-
molo-tu poniosło śm1erc. nYCh. JJ!liter.wen1owala J><>hoja. 

Jeszcze o butelkach 
MiiniJS~erstwo Handlu Weiwnt:it1"1!:- I ~y<c<b placówkach handlowych oraz 

nego i UsJ;ug podjęło decyziję, w w tSJpeejailinych punktach 5111:'.UiJ'.lU 
myśl kctórej obowiązkiem każ.dego sptzedawać można domowe za.pasy 
sklepu jes•t przyjmowanie p.us.tej bute-le!k Qlbjętych ka.ucja..-nd. W sk1e
butel!ki na wymianę przy zakupie pach pr~jmujących butel1ki tyl.ko 
ocbu, oleju, wina i wódki. Dotyczy na wymiamę powininy ·być wywie
!'<> wymiamy (pustej na pelną) bute- szki z adresem i godzinami · ot~ar
lek typowych objętych k&ucją, oia poblisikiego ptmlctu s:kupu Wlęk-
czystych i nie uszkodzonych. Na- s:uej ilości opakowań. 
tomi.a.s•t w większych wytypowa-

na rok 1975 
Pod przewocL"1ictwem premiera Pio- lenie równowagi ekonooni.czmej w 

tra Jaroszewicza odbyła się narada I kraju. a także umocnić poz~'C.le Pol
minlstrów resortów gospodarczych, ski w międzynarodo•wym podziale 
kierowor1ików urzędów centralnych i pra-::y. 
prezesów centr1al spóldzlelczych, na 
której dokonano oceny wykonania 
planu obrotów towarowych z za.gra
nicą w 1974 r. i omówlono zadania 
handlu zagranicznego na rok bieżą
cy. Podstawą dyskusji byt referat 
Mieczysława Jagielskiego. 

Sbwierdzono, że w rolrn ubiegłyn1 
handel! zagraniczny wy'konal wmyśl 
nle ~we :r,aclania. Odpowiedzia1t>e za
dania tegoroczne w dziedzinie han
dlu zagranlcznego wymagają wzmo
żenia wys!lków ws\ ystkich ogniw 
g-0~POdark1 1 administracji w celu 
zwiększenia produ'k-cjl towarów oraz 
rozszerzenia usług na elcsport. za
t>ewt11!enia ich rvtnnlcznych dostaw. 
racj1>1i.alizacjl importu a także po
prawy efe.ktY',ll't11ości obrotów z za
granicą. 

R-Ok bieżący powinie.n przynieść 
dalszy wzrost udzlal'U Polski w so
cjalistycznej integracii gospodairczej 
krajów RWPG. a Z\\tlas:zcza poglę
blenie naszych stosunków gosPodar
czych ze Związkiem Radzieckim. 
Pełne wykooa:nie zada1\ hand'lu za

granicz•nego w br. p-owinno za.pew
n!ć utrz~inamie wysokiej dyinamiki 
wzrostu gospodaTC"".:;ego oraz utrwa-

„Czarny tydzień" 
dolara 

Ubiegly tydzień n.a wszystkich 
gielclach zachodnioeuropejskich przy 
niósł wyraźny spadek kursu waluty 
amerykań\Skiej, która w ki!Jru wy
padkach osiągnęta najniższy noziom 
od kilkunaS<tu miesięcy, B.Ylo tak 
i::wtas= na gieldzle we ,_ Frankfur
cie, gdzie za dolara placO'l'l.o .tylkO 
2.32 marki zachodnioniemleokie.I. i w 
Zurychu - gdzie m!Jll1o środków ill1-
terwencyjnych podjętych jes7.cze w 
środę prze-z rząd szwaj-carski dla 
zahamowania naipływu obcych kaipi-;_ 
talów - dolar spad! do rekoroowo 
niskiego poziomu 2.4650 franka. Po
dobne tendencje, choć nie tak gv,iel 
to\\,ne, notowa:n 0 w Paryżu i na 111-
nY'Ch gietdach. 

Wisła pod Połańcem 
popłynie nowym korytem 

W tym r.oku wcześniej niż w la
tach ubiegłych rozpoczął się sezon 
nawigacyj.ny na górnej i środkowej 
Wiśle. Wytycronym s.zlakiem wo
dnym kursują holowniki, przewożąc 
barkami artykuły prz~myslowe i 
surowce do nadwiślańskich mi~t 
oraz mater.ialy potrzebne do budo
wy tzw. ostróg wodnych i wzmo
cnień bnzegów rzeki. 

S2Jlak wodny wykorzystywany 
jwt taikiże do przewozu materiałów 
w rejon Połańca. gdzie buduje się 
nowe koryto Wisły. Roboty, prowa
dwne przy pomocy pogłębiarek o 
dużej wydajności, zakońcrone zosta 
ną w końcu br. i od tego czasu 
tizeka płynąć będzie w pobliżli 
w=-osronej elektrowni „Pol:aniec", 
co m. in. umożliw.i dostawy węgla 
drogą wodną do tego zakładu. Sta
re kocyto W isly zoSttaon.ie zasypa
ne 

Roooty w l!'ejonie Połańca są 
wstępem do budow.v kaskady gor
nej i środkowej Wisły. Założenia 

' 

Kroniko wypadków 
• Godz. 1<1.20. ul, Kat'ole.WISka przy 

Dworcu Kaliskim. Ireneusz P. (JM 
22), przechodząc Przez jezdnię w 
miejcu do tego celu nie przeznaczo
nym, wipa.ct! pod „Trabanta" IF 5322. 
Pieszemu nic się nie stało. u.szko
dzeniu uległ natomiast samochód. 

+ Godz. 12.30. skrzyżowanie ulic 
Zachodnie.i i Ogrodowej. Kierowca 
„Fiata" IF 6786, Andrzej F. wsku
tek niezachowania należytej odleglo
ści w stosunku do pojazdu jadące. 
f!.O przed ninl spowoctował koli:z.Ję, 
Uszkodzeniu uległ Jego samochód o 
raz „Moskwicz" FA 8985. 

+ Godz. 15.15, ul. Sow:h'ttskiego. 
Przebiegający przez jezdnię clllop'.iec 
w w:ieku szkolnym zmusił do gwał
townego hamowania „Syrenę" 7854 
XE, wskutek cz;ego uderzył.a ona w 
drzewo. Samochód został uszkOdzo
ny, zaś eh/opiec z,b\egl z miejsca 
wy,p.ad!w. (jb) 

W dntu 2ł stycznia 1975 r1>ku 
zmarł, w wieku SO l&t. nasz uko
cha.ny Mąż, Ojciec i Dziadek 

$. t P. 

BOLESŁAW 
LASOTA 

P1>gneb odbędzie s.lę dnia 27 
stycznia br. o godz. 14.30 n.a 
cmenta.r2JU rzym. kat. przy uJ. 
S2lCZeclńskiej 100, o czym za.wia· 
dam!& 

RODZINA 
Prosimy o nieskladanie kondo

lencji. 

PODZIĘ.KOWA.~IE 

Wszystkim, którzy udzielili po
mocy, oklazali duź1> serca w cza
sie długotrwa!ej choroby oraz od
dali ostatnią postu.gę naszej uko
chanej 

$. t P. 

ALINIE KINTZI 
kl!. !Pl'Oboszczow:i Sta.nisl.awowi 
Swierci:k-0wi, Ojcu Krzysztofowi, 
Rodzi:nie, K-0Jeża.nkom z La·bora
torlum Sp<>żywezego, wspólpra
cownikrun oraz Pr.zyjaciolom, Ko
leżankom, Kolegom i Znajomym 
- serdeczne podziiękowanie skla
dają 

NAJBLIŻSI 

Ra·da. Adiwokacka z żalem 
wla.damia, że dnia 24 stycznia 
roku w L()dzj zmarła 

łRENA 
PŁAŻEWSKA 

ADWOKA.T 

1.a-
1975 

wieló.letni czl1>nek Zespołu Adwo
k:1Jckieg-0 nl' 5 w Lodtli, odznaczo
na Złotym Krzyżem Zashtgl i Od
znaką Hon-0r1>wą m. Lodzi; akty
w.ny działacz Ligi. Kobiet, jedna 
z pierwszych k<>'biet adwokatów 
w Polsce. W Zmarłej adwokatura 
lód?Jka trari doświadczonego pra
wni'ka i serdeczną Koleżankę. 
Cześć Jej pamięci? 

DZIEKAN 
! RADA ,ADWOKACKA 

wWDZI 

prz;ewidują budowę stopni wo
dnych, jazów i śluz, co poz:wOlli 
wykorzys.tywać Wislę do celów 
transpol'tu wodnego i tym samym 
odciążyć szlaki kolejowe Sląska. 

Film R. Polańskiego 
„Chinatown •.' 
nagrodzony 

„Złotymi Globem" 
w sobotę wieczorem w Holly

\l'OOd przyznano „Zlot"' globy" -
nagrody Stowarzyszenla Prasy Za- 1 

granicznej w dzledzJnie . twórczości 
fJ!inowe.J. Cztery „Złote gJoby·' zdo
był !llośny film Chlnatown" w re
i.ysert\ Romana Polańskiego. Gra,\ą
cy w tym filmie główną rolę aktor 
amerykań&ki J'ack Nicholson z.ostał 
uznany za najlepszego aktora dra
matycznego, Robert Towne zdobył 
nagrooę za scenariusz RoiJ1an Po
lański za reżyserię. a „Chinatown" 
u2ma:no za naj!epSzy film ubiegłego 
roku. 

Koledze mgr STA'JISLAWOWI 
MORYNIOWI wyrazy współczucia 
z powodu zgonu 

MĄTKI 

składa.ją 

KOLEŻANKI 

ZAKLADU 
KOLEDZY 

ORGANIZACJI 
2. 

j 

2lARZĄDZANIA CENTRALNE
GO LABORATORIU'l\'l DZIE

WIARSTWA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w uroczyst<>ścia.ch pogrzebowych 
naszego Męża i Ojca. 

S. t P. 

TADEUSZA 
JODŁOWSKIEGO 

or.az tym, którzy okazali serce 1 
pomoc w czasie Jeg-0 ciężkiej 
choroby seroe=e podztęk<>wanl.a 
składa 

RODZ.INA 

W dniu 23 styC1J11ia 11175 roku 
zmarł 

MGR INŻ. ARCH. 

HENRYK 
GROMSKI 

'!ługołetni, nleodiżalowany, za.s u
zony pracownik Biura Projektów 
Buuowuictwa Komunalnego w Ło
dzi. W Zmarłym tracimy wybit
nego specjalistę, serdecznego Ko
legę i nauczyciela młodej kadry 
tnżynlersl<:iej. Wyrazy serdecznego 
ws.pól.czuma skla.daj.ą Rodzinie 

KOLEZA."'IKI, KOf:.EDZY, DY
RE>KCJA, POP PZPR i RADA 

ZAK.LADOWA BPBK w LODZI 

Rada Ac11Wokaeka z żalem za
wiadamia, że dnia ~3 stycznia 1975 
r<>ku zmarł, w Piotrkowie . Tryb. 

ANTONI 
NAKONl1ECZNV 

ADWOKAT 

bł'łY kierownik Zespołu Adw1>kac. 
kiego w To·mas!Zowie Maz. i ezlo
nek Zespołu Adw<>kaekiego w 
Piotrko,vle Tryb, w zmarlym 
adw-0k:itura traci dośw:iadczonego 
prawn.ika i serdecz:nego Kolegę. 
Cześć Jego pamięci? 

DZIE>KAN 
i RADA ADWOKACKA 

w LODZI 
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I 
iestety, tak już bywa: młodość i dobra foTma nie trwa- :; 

ją wiecznie. Kobiety mają swe „złe" lata i kryzysy, : 

mężczyźni - oczywiście - także. Nie chodzi tu by- § 
najmniej o „męskie klimakterium". Po prostu - po ;: 

pewnym czasie- panowie zaczynają być zmęczeni, pnybywa im : 

: na wadze, odczuwają coraz częściej róZne dolegliwości, w do- § 
! datku włos rzednie na głowie i szarzeje„. Słou·em - „już :l I nie to zdrowie", jak śpiewają StaTSi Panowie Dwaj. § 
E Do •tarości, oczywiście, jeszcze daleko, ale życie ,;na pel- :: 

I 
nych obTotach" wyczeTpuje solidnie. StTessy, napięcia itp. są ==~ 
w tym czasie całkowicie normalne. Ale cz11 można bezkaTnie 

prowadzić taki tTyb życia? Toteż panowie po czterdziestce 3 
.z reguly wymagają specjalnej troski. Najważniejsze - to 

!: oczywiście dobra atmosfera w domu. Mądre żony starają się 
'i ;endak Tównież o odpowiednią dietę. Dbają przede wszystkim I o obfitość u> pożywieniu witamin z grupy B - witamin dla 

= = e 

prowadzących intensywny, wyczerpujący tTyb życia. Najwię

cej ich w drożdżach. Oczywiście witaminy te występują T"Ów

n.ie.t w innych PTOduktach, ale na to, by mąż otrzymał tych 

witamin więcej, trzeba właśnie dTożdży . Najlepiej smakują 

popijane mlekiem. Można też częściej niż zwykle podawać 

czterdziestolatkom wątróbkę, groszek i fasolę. Także - żółte 

sery. 

Nie zapominajmy też o witaminie E. Jest to witamina płog

ności, ale nie tyle o płodność chodzi, ile o dobrą formę i sa

mopoczucie! Jest jej dużo w liściach kapusty, orzechach lasko

wych i włoskich, w kiełkach pszenicy (a więc w chlebie 

grahama), owsiance i kukuTydzy. Dużo jej zwłaszcza w żóltku 

kurzym. Stwierdzono, że ma .ona wpływ również na harmo

nię hormonalną organizmu, a także pobudza utlenianie pro

cesów iyciowych. Słowem - środek w sam raz dla panów po 

czterdziestce (zażywać ją mogą Tównież młode małżeństwa, 

które chciałyby mieć... syna; stwierdzono, że ma ona duży 

wpływ na determina.cję płci męskiej) . 

A poza tym - konieczny jest solidny, przynajmniej raz w 
tygodnłu przeprowadzany, relaks i wypoczynek. Możliwie -

bez picia alkoholu i palenia papieTosów. Polecany jest też ruch 

na świeżym powietTzu, a także pływanie, wiosłowanie, jazda 

na rowerze, ewentualnie - hodowanie (w ogródku, oczywi

ście) kwiatów. Mile to, zdrou:e, a przy tym nopTawdę w do-

;;:.. ;,1·,,;~::~z~il~~ 
·;:;:.:-

Na lama.eh naszej gazety toczyła się dyskusja, której 
przedmiot stanowiły niektóre istotne problemy nurtujące 

łódzkie środowisko naukowe. Punktem wyjścia stal się 
artykuł „Mieć to móc" (Dl. nr 284 z 5 grudnia 1974 r.), 
w którym wyraziłem pogląd, że kolejnym etauem rozwoju 
łódzkich wyższych uczelni powinno być takie podniesienie 

1
1 

poziomu badań i dydaktyki, by przynajmniej niektóre 

11 
dzia.ly nauki zyskały choćby .w kr_a.Ju pozycję_ wyj~tk!!.wą. 
Wskazałem przy tym na dWle glowne doleghwo~c! lodz: 

I 
kich uczelni, które w znacznym stopniu utrndma~ą. byc 
może - uniemożliwiaja osiągnięcie tego celu: ciasnotę 
w pracowniach i brak aparatury. Wskaza!em przy tym 
na jeden z możliwych sposobów zaradzenia złu: powo
łanie laboratoriów środowiskowych w warm1kach rozsąd
nie ułożonej współpracy z przemysłem. 
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trzymal!śmy szereg wypowiedzi ludzi nauki i przemy
słu Dyskusja wniosła do sorawY wiele nowych elemei;.
tów. zarówno zaś jej przebieg, jak i wysoka pozyc3a 
uczestn i czących w niej osób świadcza o wadze porusz?- · 

nych zagadnień. Szkoda. że przedstawiciele niektórych dzledz~n 
nauk.i nie uznali za st05o0wne włączyć się do dyskus11. Szkoda. ze 
w jednej z poważnyC'h placówek naukowo-badawczych samo: 
dzielnym praC"ownikom naukowo-badawczym nie wolno zab1erac 
głosu bez zgody administracji. 
Większość dyskutantów zgodna jest co do tego, że 

UCZELNIOM BRAK APARATURY, 

a jeśli nawet niektóre placówki mają odpowiednie sum)' pienię
dzy na zakup urządzeń, to urzeczyWistnieniu zamiaru kupna 
przeszkadza fakt. ie jeś li opracowanie przeciętnego tematu ba
dań trwa od pól roku do dwóch. to większo~ć aparatów można 
otrzymać po dwu. czy czteroletnim okresie oczekiwania Cd}-" Nie
wierowiC"z f podobnie - doc. Korczyński) Nie braklo ie<lnak 
opinii odmiennych. skoro doc .. Jadr-zyk w uzupełnieniu swojej 
wypowiedz.i na tamaC"h „DL" oświadczy! mi. że nie ma z~nych 
trudności z zakupem potrzebne.i Instytutowi Automatyki a.pa
ra.tury. Na moje pvtanie. czy nie pt·zeszkadza mu ów paroletni 
okres oczekiwania. odpowiedział. że •. kiedy się prowadzi bada
nia ukierunkowa.ne. można oclpowiednio wrześnie przewidzieć, eo 
będzie potrzebne i zawczasu zamówić''. 

Faktem ies.t. że szereg loozklch ir!!;ytucji naukowych prze-
mysłowych 

DYSPO~U.JE APARATURĄ NAUKOWĄ, 

nie każdy zaś kwapi się z udostępnianiem jej innym. Chyba. że 
znalazła się w jednym z dwóch ;uż istniejących laboratoriów 
środowiskowyC'b. Ważki argument na rzecz wspólnego korzysta
nia z niektórych urządzeń wysuwa prof. dr l\1. Mikołajczyk: 

„.„absurdalną rzeczą byłby zakup nowego apratu do spektro
skopii masowej, gd:v7 posiadany obecnie, w systemie pracy dwu
zmianowej jest w stanie zaspokoić wszystkie potrzeby środo
wiska łódzkiego". Sądząr z niektórych wypowiedzi. nie wykorzy
stanych w pełni aparatów pomiar01Wo-badawC"zych jest w Lodzi 
więcej, Doc dr A KorC'zyński określa. iako palącą ootrzebę wy
danie „katalogn sprzętu i wykazu usług ś~·iadezonych standar
dowo", który by zainteresowanych kierował do wlaściwej pla
cówki, dysponującej ootrzebnym sprzętem. 

Jest charakterystyczne. że oba istniejące laboratoria środo
w iskowe oraz organizujące się trzecie (Chemia RadiaC"yjnal roz
wiąrują w dużym stopniu potrzeby chemii. Inne dziedziny wy
dają się pod tym wz~lędem całkowicie zdezintegrowane. 

Nie wszystkich jednak zachwyca idea laboratoriów środowi,sko
wych. Są głosy br'Zmiące sceptycyzmem, a spokatem .się tet 

Podłużny barak, a w nim 
skromnie umeblowane jednako
we pokoje. Proste sprzęty, stół 
pnykryty poplamionym;· gazeta
mi. puszka po konserwach słu
żąca za popielniczkę, chwiejące 

się łóżka. Męlezyźni przy kar
tach. Cwiartka wódki na siole. 
Takie sko,iarzenia w~·wolywały 
kiedyś dwa słowa: hotel robotni
czy. 

Jest ich w Lodzi ponad 20. 
Skąd przybyli ich mieszkańcy, 
kim są, jak spędzają wolny 
czas? Jakie mają plany życio-
1ve? Odpowiedzi na te pytania 
>zukałem przez dwa wieczory, 
podczas rajdu po łódzkich ho~ 
telach robotµi:>zyeh . r 1 1 

B
ALOTY. Skąpo ~wietlona. wą
ska. wyłożona koc-imi łbami u
lica Mlynarska. G<lyby nie 
szyld. trudno byłoby zorien-

tować się . że budynek oznaC"zony nu
merem 428. jest hotelem. a nie spół
dzielczym blokiem mieszkalnym. 
Spodziewałem się. że w potelu tym 

zastanę przede wszystkim młodych lu
dzi. Tymczasem pierwszy napoikany 
przeze mnie mieszkaniec - Ignacy 
Komorowski okazał się prawdziwym 
weteranem hoteli robotnlczyC'b. Biorąc 
wkrótce po wyzwoleniu klucz do pier
wszego w swoim życiu hotekwego po
koju w Skarżysku Kamienr.ej, nie 
przyp=al jeszcze, że w ten sposób, 
zmien.iwszy w ciągu 30 lat kilka ho
teli, doczeka się emerytury. Najdłużej 
związał sie z łódzkim budownictwem 
komunalnym. Osiemnasty rok pracy 
w przedsiębiorstwach te~o zjednocze
nia. jest już ostatnim. Za kilka mie
sięcy. w październiku przechodzi na 
emeryturę. Z wrod:wnym mu humo
rem i pogodą ducha, zastanawia się, 
gdzie P!'ZYPadni-e mu mieszkać na
stępnej zimy. W Opoczyńskiem kupił 
dla córki lt.ilka morgów ziemi ale po
wrót na stale do wsi, w której ~ię 
urodził nie wchodzi w rachubę z po
wodu skomplikowanych stosunków rn
dzi.nnych. 
Oglądałem mieszkanie Komorowskie

go. Typowe, rodzinne M-3. $wiei<> ma
lowane, d\va pokoje, kuchnia. lazien
ka. Rómica je.!!t taka, że zamiast ro
dziny mieszka w nim pięciu mężczyzn. 
Mówią, że są zadowoleni z kwatery. 
Komorowski podobnie, jak jego współ
lokator Tadeusz ZiebitL~ki dobrze pa
mięta warunki w baraku na Zarzewie, 
skąd nie tak: dawno przeprowadzili 
się tu, na Baluty. Było tam co praw
da więcej zieleni i czystego powie
trza, wygód natomiast - żadnych. 

Standardu hoteli na Zarzewie i Ba
lu tacb nie mogą porównać najmłodsi 
tnie5zkańcy - Wawrzyniec Gać i Ka
rol Szydzisz. Pracują w przedsiębior
stwie po kilka miesięcy. Jeden, jako 
spawacz, drugi ..... mechanik samocho
dowy. Obaj zamierzają rozpocząć w 
tym roku naukę w technikum. Po uzy
skaniu świadectwa dojrzalośei Karol 
Szydzisz pragnie wrócić w Sierad"Zikie, 
w rodzinne strony, podjąć pracę bli
że.i domu, m jednocześnie pomagać 
rodztcotn w kltk.uhekt.arowym g~
darstwie. 
Większość mieszkańców hotelu przy 

u1. Mlynarskiej 42B. pochodzi ze wsi. 
Przeważnie raz w tygodniu. w sobotę 
wsiadają do przepełnionych pociągów 

i autobusów, aby odwiedzić rodziny 
zamieszkałe w różnych miejsoowo
ściacb woj. łódzkdego i Kielecczy7.il1y. 
Malo kto traktuje S·woje lokum, jako 
coś stałego. Jednak mieszkania są 
zadbane. Tu i ówdzie zauważyć mo-

żna ozdc·bne drobiazg'. rnwie>Z<}IH' lub 
ustawione przez budowlanych . Naj
bardz'.ej chyba zadbał 0 swoje mie
szkanie Syl we>ter żarnow'.cz. wla~ci
ciel czterech akwariów z kolorowymi 
rybkami. 

01.'EL ROBOTNICZY PRZY 
L. LAGlEWNICKIEJ 67/69. 

Szukając po omacku klamek 
b1ądzilem po nowym średniej 

wielkości bloku mieszkalnym, cie
mnym z powodu awarii sieci elektry
croej. Z pierwszego piętra dochodzi! 
głośny ptacz dzieci. Zwątpiłem zrazu, 
czy nie pomyliłem adresów. Kierow
nik hotelu - Janusz Kuliński rozpro
szył moje wątpliwości. 

- W budynku mieszka 6 młodych 
malżei&tw - wyjaśni!. - W przyszło
ści m41 to być zwykly blok mieszkal
ny dla pracown· -ów nuszego przed
siębiorstwa . Obecnie, ~ okres przej
ściowy spełnia role botelu. Przekaza
no go do użytku przed kilku mt · ca
mi. Urządzamy go. Miejsc je.>t l , 
mieszkańców - jak na razie .- około 
setki. W w\ększo.ści są to robotnicy, 
ale mieszkają ~u tak~ intyn.i roWie, 
technicy i lekarz. Część 6b TJł"Z -
prowadziła się tu z ulicy Zgi.Ersk!ej, 
ze starego hotelu o znaczriie nii.st:ym 
standaro.zie. 

We dw(ljkę pt'Zemietv.aliśmy klatki 
schodoWe ! pięt.rą, Janusz Kuliń.Ski 
pukał oo drzwi. Wll:raezali 1tJ.Y do m -
szkafl loka1oróv.•, C-z.ill~m się skrępo.
wan . Normalna mecz, uspokaja.I mni 
mój priewodnik. Te wizyty traktUJ 
jako rodzaj kontroli. Pneprowad-za.my 
je czaśu do c7..asu w naszym ho
telu. W taki sposób ied7.iłem mie
szk la Jana ~wskiego, Krystyny 
Cza' gi Kwiecień oraz lekarki 
Dan Kubiak. 

Jan Dębowski mieszka "Z żoną i 
iwojgiem małych dzieci w M-2. Większe, 
spółdzielcze mieszkanie ma dostać po 
1975 r. Może to oznaczać. powątpiewa, 
równie dobrze rok 1980. Jeszcze nie
dawno żona mieszkała z dziećmi na 
wsi, u teściów. Wiejski dom spłonąl 
w czasie pożaru. Musiała więc z dzieć
mi sprowadzić się do Lodzi. Innego 
wyjścia n ie bylo. 

K!'yStyna Cżajka i Olga Kwiecień 
sąsiadują przez ściaąę z lekanem Da
nutą · Kubiak. Różny jest charakter 
ich pracy. Łączy je jedno - radość 
z powodu mieszkań. W każdym brak 
jeszcze kilku sprzętów - mówią 
ale wszystkiego nie da się od razu 
kupić, mimo operatywności kierowni
ka. Nie jest· to najważniejszy pro
blem. Nie posiadając stołu można na 
razie w łóżku przygotowywać się do 
podjęcia studiów i do zrobienia spe
cjalizacji. 

Obydwa hotele na Bałutach należą 

d() Zakładu Uslug Poz.apr'ldt1kC'yjnych 
Zjednoczenia Prz<'<l.,iębiorst w Budow
nictwa KomunalnC'.:io. 

N A DĄBROWIE, przy ul. Pod
górne.i 49. mają swój hotel robot
czy Zakłady Mechaniczne im. 
J Strzelczyka. Jeszcze trudniej 

odróżnić go od spółdzielczych budyn
ków. Jest to po prostu zwykły blok, 
w którym jeden pion przeznaczono na 
potrzeby hotelu. Może wlaśnie dlate
go panuje w nim prawie rodzinna 
atmosfera. Praca n.a jednym wydzia
le, nauka w tym samym technikum, 
działalność w tej samej organizacji 
ZMS. spowodo\vały. że większość mie
szkańców doskonale się zna. 

Prawie każdy z młodych mieszkań

ców hotelu ucz.y się ... Chcemy coś w 
życiu znaczyć, coś zdobyć" - wy
jaśnił mi przyczynę tego pędu do wie
dzy traser Jan Jaguszewski. Najwię

cej mlodych uczy się w "z.akladowym 
techrJłkum, niektórzy studiują. W 

nikum Mechanicznym podwyżs7.a 
kw f · cje zegarmistrz Jan Smigiel-
ski i jego a po fachu Marek Sa-
,o;ld. Dl.ólcz~ 1.ttacji. gdy na na· 
pra:w,ę ge arka .C'Ulta się tygodniami 
wykonują pi,;g~ wymagaj cą wpraw
dl!;ie precyzji, a).& nie at tnkiej, przy 
której po~zeba azltjel powiększają
cyciJ? Odpa'!'ll, i'e owszem, chcieliby 
p(~ 6 w oun :zawodzie, ale pod 
waru m. że będą mieli możliwości 

oszenia kwalifikacji. Tymczasem 
jedyne w kraju technikum zegarmi
strzowskie zlikwidowano. wobec cze
go postanowili pracować i uczyć się 
w „Strzelczyku". 
Wybierając się do hoteli robotni

czych nie mialem zamiaru tendencyj
nie odwiedzać ani tych lepszych, ani 
tych• gorszych. Po adresy sięgnąłem 
<lo lcsiążki telefonicznej. Trz.y wizyty 
to zapewne za mało na <lokladne po
znanie hotelowej rzeczywistości. Sta
nowią one zaledwie wycinek wiedzy. 
Niemniej całkowicie przekreślają po
kutujące tu i ówdzie jeszcze wyobra
żenia o robotniczych hotelach. Jak 
np. mówić o nudzie (przypisywanej 
rzekomo tym prztbytkom). sko.m 

, większość mieszluttii:ów • hote1i uczy 
się i . prakrtyczn.ie ni:e ma wolnego 
czasu. Zaś ci nie uczący się. wiedzą, 
jak go wykorzystać. W hotelach cza
sami grywa się w karty, ale znacznie 
częściej popołudnia i wieczory mijają 
przy telewizorze, książce, szachach, 
warcabach. Czasami w kinie, teat.rze 
lub na wieczorku, w zakładowym klu
bie. 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

Fot.: A. Wach 
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z ku!uarow~ wypowiedzią, że „nie kupuje się jednej pary bu
tów dla kilku osób; aparat kupiony dla środowiska „przyschnie" 
do tego, u kogo się go zainstaluje''. Przeszkodę w dokonywaniu 
zakupów na użytek wspólny stanowi podział na resorty. Nie 
sądzę jednak, by byla to przeszkoda nie do poknania, czego 
prz~·kładem rodzące się właśnie laboratorium Chemii Radiacyj
nej, korzystające z zasobów czterech zainteresowanych resor
tów. Nasuwa się też wniosek. że dobrze zorganizowane, zasob- • 
ne w aparaturę laboratoria mogą się stać terenem integracji 
środowiska i jego poczynań w dziedzinie nauki. 

Jerzy U rbankiewicz 
niem doc. Jadczyka. „kadry techniczne dla przemysłu w eoraz 
większym stopniu szkolone są w oderwaniu od praktyki prze
mysłowej". Zapewne można sobie wyobraz:ć laboratoria środo
wiskowe jako poligomy dla studi:mtów. Ale zależy t>0 od sposo
bu ich zorganizowania. 

Opinię powyższą doc. Jadczyk wyraził w kontekście podziałów 
resortowych. Studenci podlegają Ministerstwu Nauki, Szkolnii:
twa Wyższego i Techniki, zaklady przemysłowe - komu inne
mu. Pod tym względem lep.5za jest sytuacja w dziedzinie kształce
nia lekarzy, gdyż zarówno uczelnie, jak kliniki podlegają temu 
samemu mLnisterstwu. 

Bez względu na to, jakJie decyzje wstaną podjęte w sprawie 
zakuJ>u aparatury, wiadomo, że 

APARATURA JEST KOSZTOWNA. 

Prof. Maśliński domaga się nalożenia „na cały przemysł obo
wiązku opodatkowania się na potr'.fceby nauki - stworzenia 

ończyła si~··· 
Narodowego Funduszu Nauki •.• ". Prze<lstawiciele przemysłu nie 
uchylają się od subsydiowania nauki. Np. dyr. Lipczyk twierdzi, 
że Zjednoczenie Przemysłu Bawełnianego daje dużo. „Czy 
wkład ten jest dostateczny, to przedmiot odrębnej dyskusji" -
pro!. Mikolajczyk. Doc. Haś jest mania, że ,.przemysł Lodzi 
i regionu przez wiele lat otrzymywał absolwentów darmo". 

Przedstawiciele przemysłu inaczej oceniają swój dotychczaso
wy wkład finansowy w roŁwó.i łódzkich uczelni. Na przysztość 
zaś oczekują, że nauka podejmie rozwiązywanie nie tylko drob
nych. wycinkowych zadań. ale prze<le wszystkim - problemów 
wielkich. kompleksowych. To sformułowanie brzmi jak waru
nek. od którego przemy.sł uzależnia układ przyszłych stosunków 
z nauką. 

Chociaż wartość apa.rat.ury dla badań naukowych i dydaktyk! 
podkreśl.ano w dy:skusji bardzo mocno, jest rzeczą oczywistą, że 

NIE TYLKO APARATURA 

decyduje o J>()lliomie jednego i drugiego. Prof. MaśHński: „po
siadanie i posłuiriwanie się a.paratura. nawet najnowocześnieJszą 
nie tworzy nauki; w najlepszym przypadku umożliwia jedynie 
gromadzenie faktów. A gromadzenie faktów nie jest nauką. 

Nauką sta.je się dopiero uogólnienie poszczególnych faktów i od
krycie określonej prawidłowości zachodzącej pomiędzy nimi". 
Do tego potrzebni są odpowiedni ludzie. Ci odpowiedni. lub nie
odpowiedni lu.dlli.e 8' kutaltowani jut w czasie s-tudiów. A zda-

PODZIALY RESORTOWE 

mają u nag doniosle znaczenie praktyczne. Kiedy przeprowadza
łem liczne rozmowy na omawiane tu tematy, zaró·,vno z przed
stawicielami nauki (uczelnie, PAN). jak i przedstawicielami 
przemysłu, odniosłem wrażenie, że pomimo sporadycznych kon
takfów na wąskich odcinkach - są to dwa różne, odległe od 
siebie światy, Dla obydwóch ,jest rzeczą oczywistą, że ich inte
gracja może być pożyteczna dla gospodarki naroclowej, ale Rai
dy z nich- widzi u (lrugiej strony 7.Rsadnicze błędy w pode.iśriu 
do stosunków wzajemnych. Wyjaśnienie istoty tych stosunków 
doc. Caban uważa za konieczne. 

Tę ogólną charakterys.tykę przebiegu dyskusji należałoby 
zamknąć pytaniem : 

CO DALA DYSKUSJA? 

Jes.~ rzec_zą charakterystyczną, że każdy na.-,tępny list do re
dakcJ1 oprocz tego, że z innej strony naświetla! już poruszone 
sprawy, zwracał też uwagę opinii publicznej n;> problemy nowe. 
Z. faktu tego wynika wniosek, że problematyka tó<lzkiego środo· 
w1ska naukowego powinna być przedmiotem nle tylko rozmów 
kameralnych. Powinna i - w świetle przeprowadzonej na na· 
szych łamach dyskusji - może - stać się przedmiotem szero· 
kie.i dyskus ji, ponieważ żywo obchodzi cale nas.ze miasto i re
gion. 

W świetle wypow~edzi przedstawicieli nauki i przemysłu. pro
blem zaopatrzema srodow1 ka w aparaturę naukową oraz wv· 
korzystania posiadanej. jest możliwy do rozwiązani.a z zupeł
nie me _zamierzoną pomocą w scharakteryzrnvaniu sytuacji na 
tyi;i odc1;11ku przys.zedJ mi Instytut Techniki Cieplnej w Łodzi, 
ktory w ub. tygodniu zaofiarował na lamach Gloou Robotn i
c~ego" swoje. usługi świadczone na maszyme ~alog()wej. Ta
lnch maszyn ~est w Lodzi sporo. ale jak widać. stoją nie wyko
rzystane. Wnioski nasuwają się same. Już działają w naszym 
m1eś~iE'. d~a. labora~oria ~rodowiskowe. Zdobyte w ich dŻia
lalnOiSc1· do w1adczema mogą pomóc w podjęciu dalszych decvz.ii. 

Dyskusja ujawnila bardzo ważny problem, jakim ;est brak
plas~zyzny trw<i:łeg~ porozumienia pomiędzy nauką a prz<>
mysłem. ~YJJOW1edz1 d?C. Ca?ana i dyr. Lipczyka stanow·ią 
punkt WYJSC1a dla rozmow, ktore powinny doprowi\dzić do za
łatwienia tej sprawy. 

. Błędem byłoby sądzić, że trzy wymienione lub jakiekolwiek 
inne i;>unkty dyskusj i. zostały omówione i uzgodnione do końca. 
R_aczeJ - skromną 1e1 ~sługą je ·t zasygnalizowanie i ujawnie
nie szeregu spraw waznych i raczej.„ :zainicjowanie daL.c;z.ej 
dyskusji nirż jej zamknięcie. 

' I 
i 
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i:~~e_d laty_ na początku stulecia I wcz.eś_nii:J, _sprawa była jasna: nasze rodzime „Entuzja
stki Jeszcze w latach czterdziestych - p11:cdz1e s1ątych ubiegłego wieku, dyskutowały zajadle 
na tema.t emancypacji kobiet na famach „Przeglądu Naukowego". W Anglii (190'7 r.) do sztur
mu ru~zyły wojownicze sufrażystki, domagając się równouprawnienia dla. piękniejszej ponoć -
leca me trakto~vanej po partnersku przez mężczyzn - części świata. Kobiety domagały się 
przede wszyi;tk1m prawa -wstępu na wyższe uczelnie I równych z mężczyznami praw wy
borczych: Cel • ten - c~oc późno - ~siągnęły. S!ynne Cr.mbridge f Oxford przyjmować zaczęiy 
studentki - Jak by me było - dopiero po pierwszej wojnie światowej. uniwersytet w Kra
kowi~ i . Lwowie -:- w _189'7 r., zaś w łatach osiemdziesiątych ubiegłego ·stulecia pojawiły się 
na ziemiach polskich pierwsze zawodowe szkoły dla kobiet. 

PROBLEM 

aż się ziemia zatrzęsie. A takie 
met<Jdy t<i nieraz gwarancji\, zwła
szcza. w fabryce gdzie nie bra
kuje sytuacji konfliktowych, że 
zaplanowane przedsięwzięcie jed
nak wyjdzie. Powtarzam .iednak 
- ten „styl" bycia mężczyźnie 
uchodzi. Kobiei1: nazwano by or
dynarną. 

Zresztą gdy kobieta - szef, 
znajdzie się w podobnej sytuacji 
to - byw~ - popłacze się, albo 
poleci po radę do zwierzchników. 

MONIKA - Czy nie przesa-
dzasz? Wystarczy zresztą żebyś 
przypatrzyła się pracy moje.J kie
rowniczkL To urodzony wóclz. 
Wiem jedna!\, że moja s21efowa, 
choć ma taki sam staż pracy i 
wykształcenie co .ie.i kolega na 

mrn111rmnmm1111111111111mmr CZY HASlO? .. @ 

C zy przypadkiem traktowa
nie emancypacji kobiet ja
ko pro b 1 e m u, me 
trąci dzisiai my zką. będąc 

jedynie zwietrzałym ha s ł e m? 
Skąd zatem to pytanie w tytule? 
- Z ciekawości i wścibskości, co 
myślą na ten temat młode dziew
czyny z różnych środowisk. dla 
których polityczne i społeczne rów
nouprawnienie kobiet jest sprawą 
zastaną, oc.zyWisią. 

( 

koś trudniej dopracować sią wyż- tym samym stanowisku, ro jednak 
szego stanowiska. Zresztą utarło zarabia mniej, 
się już przekonanie. że mężczyzna NINKA (27 LAT, PRAWNIK) 
- przynajmniej na tkalni - ma - Mam już za sobą 5-letni staż 
większy autorytet, bo zna się na pracy i jakie takie doświadcze
maszynach i jest silniejszy (io nia. Nie odczuwam np. różnicy 
ma duże znaczenie!) , więc... w trakt<Jwaniu mnie gorzej jako 

MONIKA (2G l:.AT, K\SIĘGO
W A) - No właśnie, czy w ogóle 
is tnie.ie dziś ten problem? Nie 
sądzę. Pracujemy przecież uiwo
dowo na równi z mężczyznami. 
Jesteśmy podobno (jeśll wierzyć 
statystykom) bardziej od . nich wy
kształcone a oo najważniejsze -
pozbawione przesądów,' że miejsce 
kobiety to wyłącznie kuchnia, szo
rowanie garów i niańczenie dzie

ELŻBIETA (25 LAT) - .Ta pra-1 pracownika, niż moich kolegow pe 
cuję , kolei w oddziale wvkoń- fachu. Sądzę jednak, że kobiecie 
czalni gdzie zatrudniona iest więk I trudniej prowadzić karierę zawo
szość kobiet. Naszym szefem, od dową niż mężczyźnie. Zawsz? 'U 

niedawna. jest równi(':!. kobieta. bowiem występuj~ koiiflikt :nte
po studiach. I iest to iedvna resów (praca czy dom?). a poza 
„babka" wśród kierowników in- tym moje koleżanki zdecydowa
nych oddziałów - mężczyzn. z ne osiągnąć kompletne wysokie 
których żaden nie ma wykształ- stanowisko muszą wykazać się I 
cenia wyższego. rzeczywiście dużymi. niejedno-

AGNIESZKA (19 LAT, STU- krotnie wyższymi od mężczyzn u-
DENTKA) - Bo kobiety nie ma- miejętnościami zawodowymi i nie 
ją zbyt wysokich ambicji zawo- byle jakim uporem w dążeniu 
dowych i nie pilnują swoich do wytkniętego celu. Widać to 
~praw. Są jeszcze chyba zbyt za- już zresztą przy ubieganiu się o 
Jęte tym drugim. domowym et.a- aplikację. Mężczyźni mają tu zde 

Karnawał 

bogaty 
w bajeczne 
po:mysły 

ci. 
MARYSIA (20 LAT, TKACZKA) 

- Masz rację, ale ja zauważyłam 
u mnie w zakładzie jedną rzecz 
i - rozmawiając z koleżankami 
pracującymi w innych przedsię
biorstwach - wiem, że i u nich 
jest podobnie: mistrzami są wy
łącznie mężczyźni. Kobiet<Jm ja-

tern. cydowanie tatwie.iszy start. 
E_LżBJETA - Prace w domu „Df," _ Ale j~kle są przyc7,y-

mozna_ iednak dobrze zaplanowac.

1 

ny t.ych sytuacji? 
aby me za1mowała całkowicie cza- ... . 
su po przyjściu z oracy. Jest tu EL..,BlETA - Młoda dz1ewczy-
jednak ieszcze inna sprawa. Męż- na. to często kłopot dla za~!ad~. 
czyźnie więcej wypada _ a to I zwłaszc7a. wte~y. gdy d_:cyduie się 
.. dogadać się" ze wspótpracowni- na m':1c1erzynstwo. . Prze~e 
kami przy kieliszku, a to zakląć, ! ~szyst~1m d~atego, ze. zaczynaią 

się na1rozma1tsze zwolmema, a to 
„na karmieni~". a · to ,,na 
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= = 
chorobę dziecka" itd. Prze-
cież w niektórych przedsię-
biorstwach przy przyjęciu do 

= 
Sos cebulowy 

= Sos hc~ende1·ski 

pracy wymaga się zaświad-
czeń, czy przyszła pracoWJ1i-= ca nie jest przypadkiem w cią

: ży. 

= 

'/./././././././././././././/././/J./././././././././././././././././/././/.//././/././././/; - - „, ,;,//,, 
s ~ 

~ Barwy i samopoczucie ~ 
§ ~ 
~ Powszechne pr-tekonanie, źt> kolor cztlrwony działa drażniąeo ~ § na byka, jest błędne - byki tak sa.rno reagują na chustk~ ~ 
~ czerwoną, jak na żciłtą, tiel<>ną łub czarną, a podniecająco wpły- ~ 
~ wają na nie jedynie ruchy mulety i torreaclora. S 
~ Nie wszystkie zwierzęta mog4 bowiem podziwiać różnobarwny :S 

._, Karnawał jeszcze tr.wa. O- : 
S prócz dużych zabaw i bali, są : 
~ inne ·ok'azje do tańca. · : Sos mózgowy 

: AGNIESZKA - Myśl~ również, 
: że na drodze zawodowych karier 

kobiet stoją często domowe obo
ij· laŚi.ą!flti. Poelwtlz~ "2: roQzin~ robot 
!! niczet więc wiem jaką czci ą 
::: -ot.a~za się męi.czyzhę. dla które
: go wszystko musi być i lepsze 

~ llZar przyrody. Owa.dy, ptaki rozpoznają się i odnajclują po ~ 
~ .ozdobnym, odmiennym za.barwieniu. liczne zwierzęta z rodziny :S 
S. płazów, ga,dów i ryb także potrafill dostrzeg-ac barwy. z rod:z.inv S 
~ &saków tęczowy świat Widzą tylko lnatpy i ·ludzie. · ~ 
~ Ale około 4 or&<:. ludności widzi świat czarno-bialy (osoby, '§ 
8 które nie ruzrożn:iają żadne.i barwy), nie rozróżnia. barwy czer- ~ 

S Jes~ tb, ~k.r'e~ S·!>O'tkań towarq 
~ &kich, wyjazdów na wycieczk.i, § na wczasy. Na te mniejsze oka-
S zje wieczorowe proponujemy pa : 
§ niom suk.nie. które umownce 
~ naziwiemy „kominkowymi" lub 

15 dkg cebuli, 4 dkg masła, 1 szklanka rosołu, i dkg mąki, 0.5 
szkła.n.ki pełnego mleka (lub slndl\'.icj śmietanki;, s<il, 1 dkg cu
kru. 

i natychmiast. Znam równiPż 
możliwości mojej matki a jej 

: zawodowe osiągnięcia. No. ale w = mojej rodzinie będzie z pewno
ścią i nacz ej. 

S wonej i zielonej. Wada ta jest przekazywana. dziedzicznie, g 
"' częściej spotyka się ią u mężczyzn. ..., 
~ Na ziwhowanie się człowieka duży wpływ wywiera dzialanl" ·~ 
~ energii świetlnej w postaci barw. Stale prnebywanie w pomie- ~ S sukniami „do schroniska". Szy_ 

~ jemy je z kaszmiru wełnianego :; 
~ drukowanego we wzory kwiato-

Cebulę obrać, ugolnwać, odcedzić, pokrajać drobno, lłodać ma
sło i udusić ją do miękkości, nfo rumieniąc, lecz skrapia;iąc mo
cnym rosołem. Gdy .Jest miękka, przetrzeć ,ją. zagotować i pod
prawić mąką wymieszaną z mlekie-m, miesza.iąc zagotować, do
dać sól i cukier. Podawać do sztuki mięsa, baranich kotletów, 
jaj w koszulkach. 

~ szcze11iacb o tycb samy<'h kolorach rzutuje na nasze samopo- :S 
~ czucie, może rozdrażniać, ~mucić. przygnębiać. pobudz:i.< do pra- :S 

~ we. Można koordynować dwa 
S rodzaje wroru, lub tkaninę gta-

„DL" - No więc co z tą eman
cypacją? Problem ro, czy hasło? 

~ cy, radować. Wyróżniamy barwy tak zwane ciepłe: czerwona, ~ 
~ żółta oraz zimne: zielona. błękitna i fioletowa. Cieple barwy "I\ ~ 
::_ii efektywniejsze w cieniu, chłodne - przy większej ilości światła ~ 

~ dką z wzorzystą. :: 
~ Suknie można uzupe1nić chu-

:: NINKA - Czy koniecznie musi 
: to być alternatywa.? Emancy1>aeja 

jest z pewnością jeclynie hasłem, 

~ słonecznego, Barwa szara podobnie, jak pot>hmurne niebo, daje ~ 

S stą z tkaniny lub · robioną na § szydełku z włóczld. * 1 szklanka. rosołu z ryby, wziąwszy pod uwag~ wymierne * • ~ wrażenie smutku, przy!Olębienia. barwa. żółta pnypom<na zaś ~ 
~ dzień słoneczny, pełen ~wiatła. i radości. Barwa zielona kojarzy § 

§ 
§ 
§ 
§ 

~ § 
§ 
~ 
~ § 
~ § 
§ 
§ 
~ § 
§ 
~ § 
~ 
~ 

Rys. 1 - Suknia z tka:iin ko-
ordynowanych; duży wzor kwia
towy na ciemnym tle i małe 
kwiatki na jasnym tle. Orygi
nalnie wszyte rękawy bufiaste, 
Ciecie pow.yżej talii. 

= 

= 

wytrawnego białego, gałka 
tek. 

drobiu lub mięsa. 0,5 s7klanki \\ina 
nmszkatolowa. 8 dkg masła, 5 żół-

Zagotować wywar z mięsa lub ryby (zależnie od potrawy, 
do której sos ma być podimy) z winem i gałką muszkatołowa. 

Utrzeć masło z żółtkami, ubijać na parze. dodając pn trochn 
wrzący wywar z winem. Gdy sos zgęstnieje, wylać do sosjerki, 
ws ta.wić do gorące i wocly: mieszać. aby nie za.stygł na. po
wierzchni; podawać na.t:vchmiast. 

: zdobycze polityczne I społr.~zne 
: kobiet, ale i problemem, gdy zaczy 
: na.my analizować kariery >:awodo
: we kobiet. ~lyślę jednak, że s110-

ro jeszcze wody upłynie nim te 
: sprawy ulegną zmianie •.• 

• 

~ się z widokiem rośli.n. dr.i:ew. krajobrazu i wywołuje u nas ~ 
§ uczucie uspokojenia, a kolor błękitu. jak 11ogod11e niebo lub toń ~ 
,, wodna, da.ie wrażenie chłodu. spokoju. Kolor rzerwon:v działa ... -. 
~ na na~ niepokojąco. pobudzająco, a historycznie czerwień z pur- ~ 
~ purą. łączyły się z pnjęcie-m sil żywotn:vrh. z wyobrażeniem 'S 
~ ognia. krwi. wojny. namietności i płodności. co zostawiło swój ~ 
~ trwały ślad w malarstwie. ~ S Efektywność naszej prac:? zależy m. in. ort koloru pomieszczeń. ~ 

Rys. 2 - Suknia z kas2lmiru _ 
drUJkowanego we wzór pozytyw- · : 
negatyw. Spódnica z dwoma fal
banami. Bluzka z dekoltem i 
reka.'-vek do łokcia. 

Podaje się clo ryb, mięs po angielsku, szparagów, kalafiorów, 
karczochów. 

• * * 4 dkg masła lub margaryny. 3 dkg cebuli, 4 dkg m~kl. 15 dkg 
śmietany, 1 szklanka mleka łub .-osołu. 23 dkg mózgu, ocet, sól, 
pieprz, sok z cytryny. 

A co sądzą nasze Czytelniczki 
o tym kon'trowersyjnym temacie? 
Czy spostrzeżenia naszych mło-
dych ro:r,mówczyń nie są przy-

~ np. precyzyjne obrabianie jasnych przedmiotów na jasnym tle .-. 
~ stołu luh obrabia.rki sz~>bciej prowadzi u robotnika clo zmęczenia ~ 
S oczu i znużenia psychieznego. spowoclowanego wysiłkiem w ~ 
~ dostrzeganiu elementów przedmiotu zlewającl'll'O się z tłem sto- S 
~ lu. Również duży kontrast między ścianami pomieszczeń (np. :S 
~ ściany białe, a maszyny czarne). ciągle przenoszenie wzroku ~ 

Rys. 3 - Suknia dwuc:zęclo
wa bez rękawów„ składająca się 

padkiem przesadzone? Jakie są 
Wasze doświadczenia? 

~ z jasnej na ciemną 1>0'1derzchnie doprowadza do prędkiego zme- ~ 
~ czenia się oczu. ~ 

z bluzki sięgającej do talii, mar- : 
szczonej gumką i spt'dnicy z 

Mózg opłukać, obrać z błon , zanurzyć we wrzące.i woclzie- z 
octem, gdy się zetnie, odceclz,ić, osączyć, pokrajać w kostkę. 
Udusić posiekaną cebulę z masłem, dodać mąkę. podsmaż:vć. za
smażkę rozProwa1.b:ić śmietaną i mlekiem, mieszając zagoto-

Międzynarodowy Rok Kobiet 
jest - ,iak <1ądzimy - doskonałą 
okaz.Ją do przedyskutowania. i 
tych problemów. Czekamy zatem 
na Wasze listy. 

~ Sciany w pomieszczeniarh pracy i oasz:vch doma;ih powinny '.'I 
S być w kolorach jasnych, dając~·ch wrażenie- słonecznego, ra- ~ 
~ dosliego nastroju. Ciemne kolory pomieszczeń natomiast pochla- ~ 

falbaną. Tkanina kaszmir dru- : 
kowany, żorżeta wełniana je-
dnobarwna. 

wać. . 
Do sosu doclać mózg, sól, i pieprz do smaku, sok z cytryny, 

wymieszać, zagotować. 

S nia.,ją świa.tło, pogarszając w ten sposób warunki oświt~Uenia l S 
~ W!)ływają na nas destrukcyjnie. przygnębiająco. ~ 

Rys. 4 - Suknia na ramtącz. 
kach odcięta na biodrach, spód
nica układana w faŁdy Na ra
mionach chusta welnial!1a tTój
kątna z długimi fredi:lami. 

iii li 111111111111111111111111111111111I1111lilili111111111111111111111111111111111111 ANNA TYSZECKA 
~ (opr. M. Kr.) ~ 
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Tekst i rys. B. GANCARZ 
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OKO 
Skóra powiek jest najcieńsza ze wsey

stkich odcinków skóry, ta.two się mar
szczy, co ułatwia szybkie ruchy przy o
twieraniu i zamykaniu sz:par powieko
wych. W miarę jak przybywa nam lat, 
skóra - s2lCzególnie w okolicy oczu -
podobnie, jaik inne nasze narządy . zmie
ni.a swoje właściwości, traci elastyczmość 
i podściółkę tłuszcz.ową, pojawiają się 
liczne promieniste zmaTszczki, tz:w. kurze 
lapki. 

Wiemy, że anatomiczny proc~ Sitarze
" nia się jes't nieodwracc.lny; lecz od na-

J~~n~~~~~~~~~i~ szego stanu psychicznego zależy również wygląd naszej twarzy. Uroda w znacznym 
stopniu zależna jest od wielkości oczu, 
jak również od szerokości szpary powie
kowe·.i; np. uroda piek,nych pań to wy-
nik m. in. szerokiej szpary powiekowej, 
która uwydatnia piękno ich oczu. 'rwarz 
jest wolna od zmarszczek do 20 roku ży
cia. Z czasem, gdy skóra się starzeje, 
skurcze mięśni mimicznych pozostawiają 

3 M „ tłMMI f"' 4 •W'!? 11 wFu•aneFP" 

trwate ślady w postaci bruzd. Udowodnio
no, że nasze prz:eżycia psychiczne, nasz 
temperament i usposobienie wywierają 
wpływ decydujący na pojawienie się 
zmarszczek i bruzd. Z fald i bruzd twa
rzy możemy odezytae nastrój człowieka 
obserwowanego np. u starców często wy
stępuje tzw. zmarszczka niezadowolenia. 
Nasze oczy. osadzone w oprawie porze
źbionej troskami i radościami w róż.n" 
fatdy, nadają nam niepowtarzalny bfasl< 
i wygląd. 

Normalnie brzegi powiek przylegają do 
gałek ocznych, a odruchowe mruganie 
pozwala roz.prowadzić powłoke łzową na 
rogówce i . stale ją nawilża, by zacho
wała swoją przejl"zystość. W podeszłym 
wieku tracą elastyczność, skóra staje się 
cienka, łatwo więc może wystąpić pod
winięcie powieki dolnej do wewnątrz. 
Rzęsy podwiniętej powieki, rysując ro
gówkę doprowadzają do jej uszkodzenia i 
zaipalenia. • może i>powodować vwate 

wizytówką 

twarzy 
upośledzenie widzenia. Wywinięcie pov.rie
ki dolnej na zewnątrz tzw. odwinięcie 
powieki, następuje wskutek zwiotczenia 
skóry powieki, która opada pod wplv
wem własnego ciężaru. Obnażenie spo
jówki prowadzi do jej wysychania i 
zgrubienia, co nasila stopień odwi.njęcia. 
Leczenie operacyjne tych schorzeń jest 
konieczne nie ty1ko ze wskazań kosmety
cznych lecz dla utrzymania prawidłowej 
czynności oczu. Podkiólka tłuszczowa 2lni
ka zupełnie, skóra ukladajll,c s'ię w fałdy 
czasami zwisa, jakby jej było za dużo, . 

. co może w znacznym stopniu przeszka
dzać w widzeniu. W takim przypadk:.i 
należy operacyjnie wyciąć część zwiotcza_ 
lej skóry powiek. 

W piątej, szóstej dekadzie życi<\, na 
s.kórze powiek, najczęściej w pobliżu no
sa, wzdluż fałdów, pojawiają się żóltawe, 
czasem nawe,t brunatne, płaskie lub lekko 
pomarszcr.one zmia~y. t:zw. kępki . żółte. 
K~i tóMe najczęściej występują u ko-

biet zazwyczaj ob1i::t1"·C\ .:-.. ~ a. 'sdynym 
leczeniem jest :;per~c~·;.:c ich usunięcie. 
Na powiekach :noga się też tworzyć bro
dawki. a na·.vet twory twarde . przypo
minające minialury rogów, wystające nad 
powierzchnię. jako wynik nieprawidlr>we
go rogowacenia skóry 

Na brzegu dolnej pmvieki dość często 
pojawia się brodawkowata narośl, w śro
dku wrzodziejąca. powoli powiększająca 
się. przy dotknięciu łatwo krwawiąca. 
:>red.ni wiek, w którym się pojawiają o
pisane zmiany. to 50-60 lat. Każda taka 
zmiana wymaga operacyjnego usuniecia 
(nowotwór o miejscowei złośliwości tzw. 
wrzód drażniący). 

Lzawienie, na które tak częóto ska:-żą 
się ludzie starsi, ma wiele przyczyn. Mo
gą je powodować przewlekle procesy za_ 
palne spojówek i bt·ze!lóW powiek. zablo
kowanie dróg łzowych. złe ustawienie 
punk.tów łzowych, a nawet przewlekle 
choroby no.sa. ón. krJ 
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• 
siebie 

wszystkich 
kierowców na „podwójnym gazie" 

1 Groźni dla 
• 
l nas 

700 

I 
e 

na 
Wśród przyczyn wypadków spowodoWa!llych 

;>rzez kierowców, jed:no z czołowych miejsc zaj
muje nie7Jmiennie jazda w stauie nietrzeźwym. 

pewien C'UIE (najczęściej na dwa lata) prawa 
jaa;cty. 

Ostatnio jest to tym bardziej niepokojące, że 
'>bserwuje się stały wzrost liczby osób decydują
cych się na jazdę oo kilku kiel•i s:zJkach wódki 

Wiadomo jednak, że nie należy zbyt s.ztywno 
trzymać się statystyki. 700 zatTZymano podczas 
kon,troli, ilu jednak kierowcom udało _się jej 
uniknąć? ... 

tub kuflach piwa. 

spacerze W ze&Zlym roku podcz.a~ kontroli prze.prowa- \\'ielu k·ierowców. t!uma~ząc się kontro1ują-
'.izonych przez milicję na łódzki!:'h uhcacl' z;i- "Ylll. że teg0 dnia nie mieli w ustach kropli al-

l i •rzymanc. aż 700 J,ierowców. którzy ~<' prawda koholu. nie wi.e (a możf' nH' chce pamiętać). że 
nie spowodował! wypadku. a le by! ! pod wplv- rza~ dzialan 13 alkohoh1 na organ!zm mo:!P do-

. WPrn qJkoholu. W każdym prz~·padku >lt.erG- c·hoti z 1ć do 48 gc:lzm. ;\ktvwne 5ualanie alko-
wano wnio ki do kolegium. Orzeczenia były holu na<.tepuje dopiero Po dwóeh g~inach ; 

• Jodobne. kilkutysięczma grzywna i odebranie> na wynosi ok. 15 gramów na godzinę. (je) 

t~ ·~ł'Qll 

Klient miał rację 

10~fyum~ko-pnu~~miM~c Czasem rze a- po owac... w jednej • =·"· "o"''' ''""omfilie = .,.,„ednictwem '""'· w"" ha"dto·"· m. Lo-
( .• Reflektorem po Lodzi") pisaliś- prasy pragniemy przeprosić !dien- dzi w sprawie przyjmowania 

o Nowe radioodbiorniki Wypxóbowaną metodą nabywania 
telewizorów jest kor.zystrulie z wy 
pożyczalni. Najwięk.s.zym powodze 
niem cieszy się najdłużej istnie
jąca wypożyczalnia pr.zy al. 1 Ma
ja, lee.z coraz częściej !od.zianie 
kor.zystają także 1 wypożyczalni 
przy ul. Snycersltiej, Zarzewskiej 
i Kasprzaka. 

my o odmowie przyjęcia od kii- ta za powstałe ,.nieporozumienie''. pr.ze.z sklepy spożywcze przedpłat 

enta pr.zedplaty na mleko z do- Dziękuiąc za szybkie wyjaśnie- za mleko nie tylko przed 1 i 15. 
stawą do domu po 15 stycznia. nie tej sprawy chcemy podkreś- ale kadżego d nia miesiąca. 
Fakt t~m zdar.zyl się w sklepie !ić, że nikt nie anulowal zarzą- (j. kr .l 

o Telewizory 
W zeszłym r<:>ku łodzianie zaku

pili 39 tys. telewizorów i drugie 
tyle radioaparatów·. P rawie o 40 
proc. w porównaniu z poprzednim 
rokiem wzrosła ilość zakupionych 

z importu 
i 27. J ednoczesnle dociera do więk 
szych z.akladów pracy - .zarówno 
z wystawami i kiermaszami, ja!< 
i 7.a pośrednictwem akwizytorów. 

prz-ez nas magrietofo!1ów (12 ty .), • _ 
natomiast zmniejszył się pooyt na I Juz wkrotce 
gramofony, których sprzedano tyl-
ko 9.200. 

Dzieki wielu akcjom handio- Pewn·1e1·sze" . zas1·1an·1e 
wym. np. premiowe.i sprzedaży j 

:;;:o~:~~:·yc:Y~:~la;~~~m::: I „ • d I 
cy. sprzedaży <>kazyjnej \ kierma- 1 osie a 

CKas.) 

s:zowej w Pałacu Sportowym - I 
ZURiT wykonał. a nawet orzekro- I 
czy! w ubieglym roku plan obro-1 n a 
tów. 

Dołach 
w I kwartale br. ZURiT oue-1 Na I St k k. · pro 

kuje od przemy ·lu _przyrzeczvn;y.c)) U • ry OWS lej • 
nowości. o które już do-pytuia llię cownicy Z<ikła~u Budowy 
klienci. z g\:amotonótv wymienia S"iec'i Elektryczne)· 1 War-
sie tu fonomaster stereo prodult-
cjl zakładów „Fonica". Z rad io- SIOWY ustawiają nową \inię 
odbiorników turystycznych •• Elę" i 
czterozakresową „.Justyne". z radio wysokiego napięcia. Już w 
odbiorników stołowych „Sokolec" na1'bliżs1ym czasie umożli-
(4-zakresowy z gramofonem) oraz 

spożywczym przy ul. Wojska Pol
skiego 24. Otrzymaliśmy wyjaśnie
nie dyrekcji LPHS - Oddział 
Ogólno-Spożywc.zy-Wschód, podpi
sane przez dyrektora W. Andrze
jaka. Czytamy w nim m. in. : 

,,N iezwlocznie przeprowadzone 
zostało postępowanie 111yjaśnia
jące: ustalono przyczynę odmowy 
przyjęcia zamówienia na dostawe 
mleka. Sama kierowniczka sklepu 
nie potrafiła podać przyczyny nie 
wlaściwego obsłużenia klienta. 
tłumacząc m. in. iż mogło to 
wyniknąć jedynie z powodu bar
dziej kłopotliwego rozliczania \W 
środku miesiąca) osoby dostarcui
jącej mlf"!to do mie;7.kań. l'~PHS 
zdaje sobie sprawę z faktu nie-

j 

właściwego postępowania wobec 
klienta. W związku z tym z per
sonelem sklepu przeprowadzono 

I 
rozmowę przypominającą jego obo 
wiązki wobec klienta orzy zawiP-
raniu umów tego rodzaju, a tak
że i to, że w każdym wypadku -
be.z wzglę,d)ł Jl~. ijpść, lifl"ów i . dni 
- sklep zobowiązany jest pr.-:_yj
mować przedplatę na dostawe 
mleka do mieszkań. Pouczając 
obsługę sklepu ;ednocześnie ostrze 
żono ją aby tego rodzaju niedo
ciągnięcia 11ie zdarzyły sie w , przir 
szlości. 

„Dominika". „Amora" i „Contes- wj ona peWOleJSZe · zasila-
se". Ponadto mają nadejść stere- " I • 
oroniczne radioaparaty ,,Jubilat- nie w energię elektryczną Rzuc pa en 1e 
stereo·• i „Filomena-stereo". Dy- • dl O f h b d • 
rekcja ZURiT nie u!cywa. że do- OSle .a na O OC • - a ę ZleSZ 
stawy tych odbiorników będą ra- dr 
czei nieduże. na pewno roacz- Fot.: A. Woch z owszy ~ 
nie mniejsze ->d możliwości ich %: 
sprzedaży. Natomiast dob ra wia- ------· :% 
domo~ć dotyczy sporej ilości tele- ~ 
wizorów .z importu, m. in. już w J . h wach ~ 
~~1tt\t~~o~~= ~~k~~y ~111 i~~ eszcze o psic spr a ~ 
które były juz na naszym rynku. ~ 

. . ·. . Na lemat nowych oplat za psy ryjną uiszczać przekazem. A prze wania bolesnych zastrzyków, lttórP 1 ~; 
Cho~1az w sklep~ch ZUR11: 1est wciąż mamy dużo telefonów i li- I cież przekazywanie pieniędzy j zwlas~cza dla dz1ec1 byly c1ezk1P. .. 

<>hecnie. w sprzed<;ZY 12 . typow te: stów Od naszych Czytelników. Np. pocztą pociąga dodatkowe kos~ty . I do z111es1en1a. , ,~ 
lew1zorow, około _30 typow ra~1-0. Zbigniew R. poinformował nas, że I Wielu naszych Czytelników 1est . . ,,.~ 
aparat?w, 15 typow ~ramofon<?~ I ieszcze 20 stycznia ADM nie za- jednak zdania. że wprowad.zenie Do tei pory merzadko zdarzało ~, 
~r typgw magn~t~fono~~oŚci wl~~ó~ częly . p,rzyjmow.ać opiat. . A pr;z:e-1 opłat~ . sa_nitarno-~eteryi;aryjnej, , się że ktoś brał pieska, jak to ~ 

iehnt w t~szu ,u~e. n. t ~alo I I cież, jak słusznie przypomma w ktoreJ mieszczą S!ę takze kosz- i się mówiło z litości a potem wy. ;% 
ryc ~ies e Y wciąz 1es . _ ! Czytelnik, termin wpl.a:t upływa z ty szc.zepienia psa, ma swoje u.za- '1 . ' . ' _ % 
na ktore trzeba doslowrue polo ! dniem 31 stycznia. I adnienie. Przecież w zeszłym ro- puszczał go na_ uhcę. Wprowadze. % 
wać. I Inny Czytelnik krytykuje ADM ku w Lod.zi zanotowano ponad 500 j nie oplat powinno te przypadki % 

ZURiT posiada w Lodzi 1a l nr 9 przy u l. A rmii Ludowej, któ- ! wypadków ~kąsania l_udzi pr~ez I wyeliminować. ~ 
swoich salOJ1ów. W tym roku ' ra ułatwi.a sobie prac~ w ten spo- 'i psy, przewa7I11e be.zpansk1e. Nie- . % 
zmodernizuje się wnętrza 3 punk- I sób, że odsyła petentow na pocz- mal wszystkie te_ zgłos;z:ema lą- Jedna z naszych Czytel111czek ~ 
tów przy ul. Piotrkowo;kie.i 6 a Hl tę. aby opłatę sanitarno-weteryna- czyły się z komecznosc1ą stoso-

1 

chciałaby. aby przy uiszczaniu opła ?, 

Postój jest 

taksówek nie ma I 

Dwa tygod.nie temu zlikwido-
wany zestal postój taksówek u 
zbtegu uUc Dąbrowskiego i Pro
mtfisktego. Przeniesiono go na 
tl!. Podgórną (równteż przy ul. 
Dąbrowskiego) . Rzeci jednak w 
tym, iż - jak sygnalimją nam 
Czytelntc11 - nowy p.ostój jest 
bojkotowan11 przez taksówkarzy. 
Wprawdzie zostal on urządzony 
bardzo efektownie (o§wletlen i1i, 
odpowiednie znaki drogowe). ale 
cóż z tego, jeśli nie pojawiają 
się tu taksówki. 

Efekt jest taki, :ie ani na po
prieanim postoju, ani na obec
nym - taksówele nie ma. 

Ci. lcr .) 

Rozjeżdżają trawniki 

Ul. Biegańskiego, óbsad~nci 
pięknymi upami ! kasztanami 
oraz okolona trawnikami, przy
pomina raczej aleję. Gd11 wszy. 
-•tko to się zieleni, ;est prawdzi
wą rozkoszą d.lti oczu przechod
n iów. Wręcz odwrotnych uc=uć 
doznaje się na widok niszczenici 
trawników przez wozy ctęż:aro-

we. Dzieje l!ę to zwłaszcza wte
d11, gd11 dwa samochody - chcr+c 
stę minąć - zje:td.:tają na traw
nik!. Zapobiec temu można bl/ 
latwo - twierdzi nasz Czytelnik 
• Tanusz B. Wystarczylob11, jego 
l'danlem, z obu stron u wylotu 
ul. Biegańskiego umieścić zakazy 
wjazdu dla ciężarówek. Wtedy 
kterowc11 Cięż:arówek ietdzilihy 
następną ulicą, oo jut nił' zagra
tatob11 zieleni. Popieram11 t 

(k) 

Furtka 

„Rtflektorku, zrobileś jut po
rządek z butelkami po coca-co
li, -"Spróbuj t eraz zrobić porządek 
z kaucją za butelki po winie. P rz u 
pierwszym zakupie kaucja za 
bu.teCkę ;est oczywiście pobiera
na - prz11 ponownym. gdy od
daje •ię zapłaconą jut !Lprzed
nio but el.kę. kaucji nie cli cą 
zwrócić. ponieważ sklep nie met 
zaplecza. 
Przecież nie może być tak da 

lej I Nie odpowiada mi 1'ówniet 
propO?l/C)a, żeby butelkę odnieść 
do „skupu" lUb wyrzucić ją na 
śmietnik - jak powiedziała mi 
niedawno pewna kasjerka w 
$/deple". 

L. M. 

(>nll#tD!sloc> anane red.) 

Jak s!4 ólw2u;e, klOP<>tY 11 bu-
telkami ))I) coca. coli to bylio 

, „małe piwo" w porównaniu ze 
!prawą, którą Pan poruszy! i 
IGtórą poruszała jut cala prasa 
z „Dziennikiem Łódzkim" wlqc;i
nle. Wuystkiemu winien niefo1·
tunny fragment znanego rozpo
rządienia, który stal się furtką 
dla handlu: może on nie przyj. 
mować butelelł p0 alkoholu, a 

także po oleju ! occie, gdy nie 
ma gdzie ich zmagazynować. 
Walczyliśmy ju.ż o to, by kl!en
wm pójść na 1"ękę i będziemy 
się o to up0minać aż do sku"(u. 

R . 

Pytani~ o sens 

.,Zajmujemy !Jardzo ladny po
kó i z kuchnią . Zachęceni og10-

. 1untami - zapragnęliśmy mieć 
1ia5ze mieszkanie. na własność. 
Udałem się więc do ADM nr 9 
przy ul. Wt. Bytomskiej. Tu do· 
wiedziałem się, ile nas to będzie 
kosztować, potem na wszellti 
wypadek zapytałem, juJde będzie 
kmnorne t wtedy spotka/a mnie 
niemiła niespodzianka. Wyl i czo
no mlanowicie, że za mieszkanie 
własnościA>we. na które trzella 
będ::ie wydać kilkadziesiąt tysię
cy. czynsz wyniesie 580 zl mił'
slęcrnie, choć dzisiaj płacę tylko 
Po 318 zU 

Wydaje mi się, że brak w tym 
logiki. Nie tety, urzędniczka po
wolala się na przepisy, więc dal 
sza d11slwsja była już zbyteczna. 
To zdanie podtrzymała również 
urzędnlczka z Wydziału Gospo
darki Komunalnej i Mieszkanio
wej Urzędu Dzielni.cowego Pole. 
aie. 

Kto mi pom-Ot• srozumieć o oo 
1u chodzi ... " 

Adres 
Lód zkl". 
90- 103. 
Lodzi" 
SU.10. • 

Kazimierz Olech<>w~kl 
(Zacl!.odnia 10 a m. 42) 

R eflektorka: •. D11lennll< 
ul. Piotrkowska 96 

Lódt. .,Reflektorem po 
Nasr.e telefony. 337-n. 

PISZCIE D O NAS 
NU.JCIE. CZEKAMY! 

I TELllFO. 

ty można było otrzymać dla psa ?, 

I 
estetyczny numerek,. który (przy. ~ 
twierdzony do obroży) w razie ~ 

I zaginiecia psa pomógłby w odna- ~ 
lezieniu jego pana. Jak nam po- ~ 
wied.zial miejski lekarz weteryna- ~ 
rii dr P. Kwaśniewski - osoby ~ 
które dokonają wplat, mogą już ~ 
.zgłaszać się do jednej z czlerech ~ 
rejonowych lecznic weterynaryj- % 
nych (przy ul. Kopernika 22 Ghi- ~ 
che.i 9, Chocianowickiei 20a i Ro- % 
kicińskie.i 29) celem zaszczepier.ia ~ 
psa. Za szczepie.nie nie pobiera ~ 
się teraz opiat, wydaje się nato- ~ 
miast podobnie :zresztą jak przed ~ 
tem, zaświadczenie i numerek do ~ 
obroży. Psy szczepi się od dru- ~ 

a:iego miesiąca życia. ~ 
(kas} ~ 

W Klubie Dziennikorzo 

„Oskarżony" 
Klub Dziennikarza .z.apra~za 

na „Zabawne przygody Wilusia 
i K.ani" w programie rozryw
kowym pt. „OSKARŻONY" wg, 
pro.zy W. Dymnego. Występu
ją: JERZY KOPCZEWSKI-BU
LECZKA. ROMAN MARZEC, 
ADAM DUBIEL (aktorzy .,Piw 
nicy pod Baranami"). Spektakl 
odbędzie się dzi ·. 27 bm .. 
o godzinie 18. Rilety do na
bycia w szatni klubu. Spektakl 
dozwolony jest od lat 18. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ ?, 
% 
~ 
~ 
~ 
V, 
~ 
~ 

I ~ ~ ~ 

TEATRY - nieczynne 

MUZEA 

SZTUKI ('Ul. Więckowskiego 36) 
n:eczynne 

BISTO RU RUCHU Il.EWO LUCYJ 
NEGO (ul. Gdańska 13) god1. 
9-17 

H I STORII WLOI<l&V:'<ICTWA (\Jl 
Piotrkowska 282\ ni~z:vnne 

EWOLUCJO'.'<IZlHU (Park Sienkie
·wieza) nieczynne 

zoo 



~hW7~..m7~h07.h9'hW7hW7..BZWń7HHD'T/h7h7/HDJW'.m'.HU'hW7//hW"'H
~U~~WL~~"""WJ!~WJ!'-'Jl"7)'.~~~~...-w7UDDA. 

Malo kto włe, kupu
Jl\c codziennie w kio
sku „Dziennilr Lódz
ki," że bierze do ręki 
pismo o tradycjach się 
gających lat osiem
dziesiątych ubiei:-lcgo 
wieku. Tak iest. 
„Dziennik Lódzki" był 
pierwszą. polską gazetą 
codzienna Lodzi 
pierwszy numer uka
zał się z da.tą 25 grud
nia. 1883 r. W pod-
tytule nosił na.zwę 
„pismo przemysłowe, 

handlowe i literackie". 

J ak doszło do powstania 
tej pierwszej oolskiej 
gazety łódzkiej? Ot<iż 

latem 1879 przybył do 
Lodzi Henryk Elzenberg. trzy
dziestoletni prawnik, współpra

cownik „Gazety Handlowej" i 
„Przeglądu Tygodniowego", 
współzałożyciel „Niwy", au-
tor „Pogadanek z ekonomii po
litycznej" - słowem człowiek 

światły, „wybitny uczestnik 
stołecznego życia umysłowego 

i literackiego" - jak go nazy
wa Zygmunt Gostkowski. au
tor niezwykle cennej prac:v 
„Dziennik Lódzki" w latach 
1884-1892". 

Dodajmy nawiasem, że pa-
sjonująca monografia Gostkow
skiego ukazała się dwanaście 

lat temu w nakładzie... 500 
egzemplarzy. Dziś jest to więc 

•• biały kruk". a szkoda, bowiem 
wartości historyczne tej pracy 
oraz jej walory czytelnicze są 

ogromne. Myślę. że warto l<i 
po prostu wznowić. 

Wróćmy jednak do Elzenuer

ga. Wybrał Lódź - miekinę 

dość nędzną i prowincjonalną 

1 zaczął działać. Pięć lat trze
ba bylo jednak czekać aby -

po upadku „Gazety Lód.zkiej" 

mógł powstać „Dziennik 

Lódzki". 

Szesnastu zapaleńców, wśród 

których rej wodzili: Henryk 

Elzenberg i Stefan Kossuth, 

inżyni:er naczelny w Zakładach 

Scheiblera - zebr~Ła na pierw 

uym posiedzeniu kapitał za
kładowy: 285 rubli. Nie było to 

wiele. W edlug ówczesnych cen. 

u tę sumę można było na 

pewno kupić okoto stu gęsi„. 

Ale czy można bylo 

pismo ? 
wydać 

A jednak „Dziennik Lódzki" 

ukazał się z początkiem 1884 

roku i regularnie, przez osiem 

lat, byt lekturą lódzkiej inte

ligencji. 
Osobliwości!\ tej pierwszej 

polskiej gazety łódzkiej było 

to, że jej twórca i faktyczny 
kierownik. Henryk Elzenberg, 
właściwie przez cały czas 
przez osiem lat istnienia pisma 
- pozost.awal w cieniu. Nie 
istniał dla władz. Zmieniali się 

redaktorzy odpowiedzialni. wy
dawca, którym był Kossuth 
wyjechał z Lodzi w sieden~ 
~iesięcy po powstaniu „Dzien
mka" (pozostając jednak for-

Bariery jurorów 

s tare to prawdy jak świat, :że nctjtrudniej opowia
dać o sobie i że wszyscy ciekawi jesteśmy innych. 
Ta ciekawość życia i ludzi, właściwa chyba wszy
stkim, w poważnym stopniu decyduje o popular
ności programu „Progi i bariery". Przypuszczam że 
wnet ankiety ośrodka badania opmii public~nej 
wykażą, iż jest to jeden z najpopularniejszych. 

programów . TV, a przynajmniej jeden z tych nielicznych, któ

re wywołuJą autentyczne emocje, spory i dyskusje. 
Nie wpadając w szowinizm lokalnego patrioty z iatysfak

cją odnotowuję kolejne zi.L•ycięstµm przedstawiciela naszego 

regionu. Po Jarosławie Janowskim, konstruktorze „Prząś

niczki", następnym „człowiekiem miesiaca" został naczelnik 

ochotniczej straży pożarnej z Lubochni Franciszek Grad, któ

ry zaprezentował nie lada talent orato-r.ski, swobodę nie bez do
mieszki rubaszności. Ciekawie i z pasją opowiadając o budo

wie remizy i tworzeniu zespołu amatorskiego, zatrzymał na 

sobie uwagę jurorów przez trzynaście minut. Gwoli ścisło

ści trzeba dodać, że kilka punktów dodały mu niewątpliwie 

występy wspomnianego zespołu. Nie był to wprawdzie tak 

zdecydowany sukces, jak w przypadku Jarosława Janowskie

go, niemniej jednak Franciszek Grad zwyciężył. 
Mniej szczęścia mieli inni uczestnicy telewizyjnych zmagań 

o miano „człowieka miesiąca". Przepadł lekarz stosujący aku

punkturę, przedstawiciele niecodziennego Klubu Kawalerów, 

stary kolejarz z Ustrzyk uprawiający od wielu lat yogę, za

dziwiający, mimo podeszłego wieku, wprost nieprawdopodobną 

sprawnością fizyczną, iluzjonista wyczarowujący gołębie :z: chu

iiteczki, emeryt budujący modele okrętów. 

Istotnie niełatwo opowiadać o so!Jie, , o swoich pasjach 

ł przeżyciach. Myślę na przykład, że wiele straciliśmy słu

chając tylko komenta-rza do „produkcji" 62-letniego yogi z 
Ustrzyk. Kolejne demonstracje były na pewno szokujące, ale 

o ileż ciekawsza byłaby jego opowieść o tym, co owe ćwicze

nia mu dają, jak ułatwiają życie. 
Zgodziłbym się również ogląclać jednego gołębia mniej, by

leby iluzjonista p. Hardock zechciał odsłonić nieco tajemnic 

swojej sztuki., okrasić występ jakąś anegdotą, ciekawym 

wspomnieniem. Ale cóż, powiadam, najtrudniej mówić o so

bie ... 
Oglądając z zainteresowaniem „Progi i bariery" nie mogę 

jednak pozbyć się wątpliwości, jakie budzi we mnie rola wie

loosobowego jury. Wedle reguł gry, jurorzy mają obowiązek 

uzasadnienia swoich decyzji, przynajmniej ten dziesiąty, któ

ry ostatecznie przyczynia się do wyeliminowania startującego 

w programie. 
W grudniowym wydaniu „Progów i barier" widzieliśmy 

otivarte, czasem bezkompromisowe manifestowanie i uzasad

nianie braku zainteresowania dfo przedst.awianego problemu, 

człowieka, czy formy, w jaką ubrane było opowiadanie. Byl 

to jeden z istotnipjszych elementów programu, tym bardziej, 

że zawodnikowi występującemu w programie i zdyskwalifi

kowanemu przysługuje prawo do podjęcia polemiki z tym ju

rorem. który zadecydował o jego klęsce. Ważne to również 

z punktu widzenia dramaturgii audycji. 

N 
iestety, w sobotnim wyda.niu „Pr.agów ł barier" 
zabraklo mi tego ele.mentu. Ci Jurorzy, którzy 
ostatecznie pozbawiali szans zawodników, na dobrą 
sprawę nie potrafili wyjaśnić, cżernu wygasili swo
je światła. Padały pełne kurtuazji sformułowania, 

że rzecz jest arcyciekawa, że pasjonująca, że chcia-
loby się jeszcze, ale nikt nie chciał szczerze I prze

konywająco powiedzieć czemu miał dość. Rozumiem, że to 

niełatwo powiedzieć - „znudził mnie pan",, czy „mnie to nie 

interesuje", ale phecież wszyscy zglas:zajqcy się dobrowolnie 

do udziału w tym programie muszą liczyć się i z dezaproba

tą sędziów. A od tych wumagamy przede wszystkim szcze

rości, nawet jeśli może być brutalna. 
ANDRZEJ HAMPEL 
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ma lnie nadal wydawcą), a El
zenberg trwa!. 

Dopiero w lipcu 1892 władze 

przypomniały sobie że wydaw
ca łódzkiej gazety i właściciel 

drukami od lat mieszka w ... 
Petersburgu. W owym czasie 
zresztą gubernatorem piotrkow
Ekim byt germanofil Miller, 
wrogi polskim inicjatywom. 

Ostatni numer „Dziennika 
Lódzkiego" ukazał się 19 grud
nia 1892 r. 

W okresie międzywojennym 

dwukrotnie jeszcze wskrzesza
no tę. zasłużoną dla kultw·y 

Lodzi, nazwę, ale to jut nie 
bylo to. Były to bowiem efe
merydy. żaden z międzywojen
nych „Dzienników" nie prze
trwał długo, 

W lutym 1919 roku ukazał 

ka" nazywal się właśnie.„ „Ka
lejdoskop". Tal1: więc w tym sa
mym okresie w Lodzi mignęły 

na krótko jeszcze takie gazety, 
jak „Ilustrowany Dziennik 
Lódzki" oraz „Nowy Dziennik 
Lódzki". Dziś tylko wnikliwy 
badacz dziejów prasy jest w 
stanie zorientować się w owych 
metamorfozach ówczesnych ty
tułów, podmianach wydawców 
i redaktorów odpowiedzialnych. 

Wiesława Kaszubina w swoim 
fundamentalnym dla dziejów 
łódzkiej prasy dziele podaje je
szcze dwie gazety noszące tytu
ły „Nowy Dziennik Lódzki". 
Pierwsza ukazywała się krótko 
w roku 1911, druga ... nie ukaza
ła się wcale, lecz okolo roku 
1914 otrzyma! zezwolenie na ten 
<tytuł Ludwik Gradowski. 

A 
potem przyszła wojna 1 
okupacja. I dopiero w · 
końcu stycznia 1945 r. 
Lódź staje się centrum 

intelektualnym, artystycznym i 
dziennikarskim Polski. Jerzy Za 
ruba wspomina: „Kapitan Mi
kulko zatyka sztandar „Czy
telnika" na gmachu Siemensa 
przy Piotrkowskiej„." 

I tu właśnie „Dziennik Lódz
ki" rozpoczął nową erę w swo
ich dziejach. Ale te dzieje nie 
należą do historii - to już na
sza współczesność. 

Zygmunt Gostkowski „Dzien
nik Lódzki w latach 1884-
1892". Wydawnictwo Lódzkie, 
1963. 

Wiesia.wa. Kaszublna „Biblio
gra.t'ia prasy łódzkiej 1863-
1944". PWN, 1967. 

,~Film radziecki 
-filmem dla wszystkich" 

Pod tym hashim rozpoczął się w bt•ącym miesiącu 

ogólnopols.k.i konkun, w którym uczestnicz, uczniowie szkół 

wszystkich szczebli, bywalcy cfomów kultury, klubów, świetlic, 

zakłady pracy. Organizatorzy: Zarząd Główny TPP-R, Central
na Rada Związków Zawodowych, Ministerstwo Oświaty i Wy
chowan1a oraz Centrala Rozpowszechniania Filmów: podzielili 

go na trzy dziedziny. Pierwsza_ - turniej filmo-.y z z.a.kresu 
wiedzy o kinematografii radzieckiej w oparciu o fllnzy fabu
larne (przygotowano 7 zestawów tematycznych), drugi - kon
kurs na plakat z wybranego filmu krótkometrażowego produk
cji radzieckiej lub polskiej, trzecia - ka.nkurs na kon91>ekt me
todyczny dla nauczycieli i działaczy w oparciu o film fabular
ny i oświatowy. Warunkiem udzialu w ko1,!rnrsie (n~ szc~eblu 

lokalnym) jes-t obejrzenie 5 filmów dl.ugometrażowych i k.rót
kometi·ażowych. (Wszelkich informacji udziela CRF, ul. E:iliń
skiego 124. dział oświatowy. tel. 655-66. 655-67 wewn. 5). Uro
czysta inauguracja konkursu w naszym mieście odbędzie si• 
1 lutego w kinie „Lutnia" i połączona będzie z projekcją przed
premierowego filmu .. Los generała". 

Celem głównym, szeroko zakrojonego konkursu, jest zazna
jomienie uczestników ze starą i najnowszą produkcją kinema~o· 
grafii ZSRR przybliżenie społecznych, historycznych, obyczaJo
wych i kult~raJnych problemów podejmowanych prz~ filmow

ców Kraju Rad. 
Finaliści przystąpią do ostatecznych, ogólnopolskich zmaga!\ 

w połowie maja br. Rozgrywki odbywa<! się będą w Warszawie 

przed kamerami telewizji. 
W Lodzi i w województwie powołano specjalne zespoły, któ

re patronują i ściśle współdziałać będą z uczestnikami krulkur
su. CRF i Kuratorium zabezpieczą możliwość korzystania z fil
mów. Na laureatów i przygotowujących ich nauczycieli czeka
ją cenne nagrody. Lista fundatorów woiąż się powiększa. Za
chęcamy do udziału. Sledzić będziemy pilnie przebieg konkur
su, który dodajmy. zorganizowany został dla uczczenia 30-:le_ci~ 

zwycięstwa nad faszyzmem i 30 rocznicy Układu o Przy3azm, 
W nó!oracy i Pomocy pomiędzy PRL i ZSRR oraz powst.an1a 
TPP-R. (rg) 

Zawiadamiają • • 
1 zaprasza1ą: 

<>. afr \Yielk" 

<> ilho1monio 

<> T „Cytryno 

bliższe spektakle 28 :I 31 bm. e 
godz. 20 (w sali „Cytryny" przJ 
ul. Zachodniej 81). (rg) 

Centrum Kennedy' ego 

I Według ostatnich danych Cenm.tm 

Artystyczne im. Johna F. Kenne
dy'ego w Waszyngtonie przyciUa 
wielu mllośnlków sztuki, a jego po.. 

---- pularność rośnie z każdym re>kiem. 
Na występy organize>wame w ~-

się pierwszy numer „Dzienni
ka Lódzkiego" 1. podtytulem 
„niezależny dziennik politycz
ny społeczny i literacki". Wy
~WJ!ł\..rl--l>Yła Spól~ V{y.!l,aw.ni:
cza, " redaktorem - · Marian 
Nusbaum-OłtaszewskL To pis
mo „żyło" tylko dwa miesią

ce. 

~ '-" ,Jerzy ~l\.l'Ubi\ ,..,z .J)Ąllli~tn.ik6'" 
bywalca" . Iskry, 1958. 

W Teatrze Wielkim wciąż ogrom 
nym 'PtYWod.zenlem cieszy się 

„Aida" G. Verdiego. W najbliższą 

śr~ lł bm;~ pat:ti-ę Amonastva 
w tej operze śpiewać będzie, wy
Qtępujący gościnnie solista Teatru 
Wielkiego w Warszawie - Robert 
Młynarski. 

trum sprzedaje się w i::oku ponad 

dwa millony biletów, a licz.ba tury

stów pnekracza trzy milion-y w lial'\ 

W dwanaście lat później, 

19 września 1931 roku. 
zaczął się ukazywać 
inny „Dziennik Lódzki". 

W redakcji zasiadali m. in. Jó
ze! Przybylski Edmund Barto
szek, Andrzej Nullus, Kazi
mierz Korcelli (po wojnie zna
ny dramaturg, autor sztuk, re
daktor „Dialogu"). Jan Woj
tyński.„ .. Dziennik Lódzki" 
przestał się ukazywać w mar
cu 1933 roku. Także więc nie 
pobił ośmioletniego rekordu 
swojego wielkiego poprzedni
ka„ 
Były to 1-resztą ~asy, gdy 

zarówno tytuły i!azet jak 1 

wydawcy zmieniali się niczym 
w kalejdoskopie. A propos, 
ilustrowany dodatek „Dzienni-

Problemy e!ekty\\lll<>ŚCi propagan
dy partyjnej K IW 1!174 r„ str. 227, 

zl 25 

Markuza-Bienieck.a B. Koldu-
ny, pyzy l inne prźysmaki Watra 
1974 r.. str. 191, zl 22 · 

• • • 
Andrzej Rosiewicz i Asocjacja 

HAGAW wystąpią \V Filharmonii 
Lódzkiej z cyklu „Jazz w Filhar
monii". Oprócz zaplanowanych 
dwu koncertów w dniu 28 bm. Co 
godz. 17 i 19.30) zespól i jego so

Co to Jest komputer PW;E 1B'14 :r„ lista wystąpią jeszcze w czw.;u-tek, 

str. 161 zl 30 29 bm. także o 17 i 19.30. Dyrek-
Konieczna M. -

mu w klasie vn. 
nauczyciela WSiP 
zł 39 

Nauczanie . che- · cja FL zaprasza więc wszystkich, 
Podręczmk dla którym nie udało się zdobyć bi-

1974 r„ str. 319• letów na środę. 

Jaworski M . - Podręczna grama- • • • 
tyk.a języka polskiego WSiP 19i4 r„ 

I str. 182. zl 20 T k t · h 
JaczewskJ A. - o dojrzewaniu I e s Y .poetow amerykańskie 

WSiP !9i4 r„ str. 162, zl 12 zaprezenluJe w Stud~nck1m, ·Tea

Janowsk! w„ Wiatowsk; P, - Ra· trm Satyry „Cytryna - Krzysz-
1 chunek różniczkowy 1 całkowy WSiP to! Wo!oczko. Monodram nosi t:v-

1974 r„ str. 282, zł 32 tul „Głot pr.zychodzącego". .Jaj-

rocznej. 

Centrum <>twarto we i.vrześnlu 1971 
roktl, Do jego zadań należy m. in. 
<>rganizowanie rozrywki dl.a dzieci 
młodzieży, a także dla osób star
szych. D<> popularności centrum 
przyczynlly się i?lównle tak.le impre
zy jak doroczny festiwal teatralny, 
na który zje:ildżają się zespoły tea
tralne nie tylko ze Stanów Zjedno
czonych, lecz i :z; innych krajów. 
.Przede wszystkim z w. Brytanii, lr-

landii. Kanady; festiwale muzyki 
1><>Ważnej i rozrywkowej oraz festi
wal szekspirowo;ki_ który trwa cały 

miesiąc i obejmuje nie tylko twór
czość sceniczną aurora „Hamleta" 
lecz lakże balety i muzykę skom
ponowaną do jego utworów. 

Podobnie jak tnne "'tego typu p\a
cówlq w USA, Centrum Kennedy'ego 
może funkcj<>no\\·ać w dużej mierze 
dzięki fundacjom różnych instytucji 
i osób prywatnych, które często w 
ten sposób bronią się przed olbrzy. 
milni podatkami. 
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1ery 1 m we Maja 
Komorowska 
w „Bilansie 
kwartab1ym" 

„Bilans kwartalny" 
C 

zy często jesteś aad.:iwokl
na z życiowych decyzji'! 
Czy twoje wyobrażenia o 
modelu życia zgadzaia się 

z „tw9ją" rzeczywistością? J<ik 
pojmujesz i jak znosisz obowiąz

ki? Czy żyjesz tak jak pragniesz? 
Ogólne to pyt.ania. ale szczegó

łową treść podkłada pod nie film 
Krzysztofa Za.nussiego „Bilans 
kwartalny". Pi-erwszy ra" w jego 
filmie postacią główną jest kobie
ta. Rzadki to także ostatnio przy
padek w światowym kj.nie. Męż

czyźni opanowali bowiem ekran, 
dominują ich sprawy, niepokoje, 
po męsku pojmowana przyjaźń_ 

Marta u Zanussiego ma w sobie 
coś z zagubionej. pragnącej inne
go życia Belli („Życie rodzinne") 
i Anny towarzyszki życia .. czło
wieka z drugiego planu zdarzeń" 

(„Struktura kryształu"). Jej h isto
ria opowiedziana w jednym zda
niu trąciłaby· banalem. kreśliłaby 

kontury klasycznego trójkąta. 

Ale choć jest ten „trzeci". 
film nie ma w sobie nic 
z melodramatu. Nie bez ko
zery nowy obraz Zanussiego 
ma w tytule słowo „bilans". To 
rzeczywiste odniesienie do kwar
talnego podsumowania w przed
siębiorstwie l\tarty, a także i przG 
de wszystkim, ro.zliczenie jej włas
nego życia. rozpisane na stronv 
.. winien" i .. ma", własnych doko-

nań. Co „m.a" bohaterka „Bil.an-

su kwartalnego"? Męż.a. .z.apracn-
wanego, statecznego; 9-letniego 
syna, nieźle zagospodarowa"'.1.Y 

dom. pracę w księgowości. I nie

skońcwną ilość. wciąż tych sa-

mych, obowiazków: zrobić ś11ia-

danie. Piotrusia wyprawić do szko

ły, biegiem do biura itd. itd. 

„Winna" - jest samej sobie: nie 

spełnione pragnienia. nadzieje, 

mat:'zenia o wolności. wYrwaniu 

sie z codziennego „młyna". Al.e 

wolność, ucieczka od monotonii to 

jednocześnie zai:rożenie dla jej 

rodziny. Obowiązkiem naczelnym 

Marty musi stać się więc w:vwa

żenie proporcji między „chce" l 

"mogę". 

W filmie wyciągane są tylko 
wnioski, oceniona sytuacja. zbi-
lansowana przeszłość. określona 

przyszłość. Nie ma pokonanych, 
ani zwycięzców. Widzowi oowie
rz.a Zanussi rolę biegłego księgo

wego. odbierającego bilans. Zmn
sza do szukania błędów, kontro
lowania. K o n t r o l o w a n i a 
własnych stanów i odczuć. Trud
no wychodząc z kina nie utożsa

mi-ać się z bohaterką. 

Niel)Okój i obawa pr.zed nie speł
nionym życiem, pulsują w tym 
obrazie lak &oamo j.ak w ,,Ilum•-

nacji", choć bardziej prozaiczna\ losem po.isc1a na kompromis. Dla 

dokumentuje je treść. „Bilans mnie jednak „Bilans. kwartalny" 

kwartall1y" jest filmem adre~owa- jest optymis tycznym rozwa.żaniem 

nym do najszerszeeo kregu od- o obowiązku . oceną, często nieias

biorców. Niesie w sobie problemy nych tęsknot za zmianą. za U"ietz

bliskie nam współczesnym. I cboć ką 7 codziennej monotonli. Tak 

rożni go od pozostałych filmów zresztą rozumie to M.arta. Maja 

tego twórcy fabula - odniesienie· Komorowska jest w tej roli tak 

zawartych tu rozważaf1 do P<><fata- zagubiona, rozbita, -blądząca mię

wowych spraw egzysttlncj.i - jest dzy „chcę" a „powinnam" a w 

to jednak w pełni film Zanussie- ko1'1cu stanowcza. że trudno nie 

go. Zawarte tu spó trzeżeniia, ino- wienyć ie.i decyzji rozważonej, 

tywacje, kierunki U02'.ólnień, bli- wynikające.i z dobrze przeprowa-

skie są poprzednim jego filmom. dzonego życiowego bilansu. 

N a pewno wielu widzów od
czyta finał tego obrazu pe
symistycznie, znajdzie nu
tę rozgoryczenia (tę z •• Ilu-

minacji"). Nie zabraknie też chv
ba przeciwników godzenia się ·z 

Obok niej gr.a ją: Piotr Fron-
czewski, Marek Piwowski, Zofia 
l\lrozowska, Ha.lina .Mikołajska, ł 

inni. 

RENATA GRZELAK 



Na przykładzie łódzkiej Spół-
dzielni Inwalidów Aparatury Elek 

nych dyscyplin. Siatkarze np. za-1 ju! nie tyle o osiągnięcia S!X>Tlo
ieli w ub. roku I miejsce w okrę- we ile o wvniki zdrowotne. Dr 
gu łódzkim, a trzecie w kraju. Wł. Bernatek, sprawujący opiekę 
Podobne sukcesy maj, i.ZachiścL, lekarską aaa pracownikami spół-

Znakomite efekty przyniosły tak- -·---------------------------

trotechnicznej „Pokój". można 
najlepiej chyba sprawdzić jakie 

że zorganizowane w ub. r. po raz 
pierwszy turnusy wypoczynkowo
rehabilitacyjne nad morzem. Stan 

mrowia ich ucastników u-efekty· przynosi właściwie prowa
dzona, wielokierunkowa rehabili
tacja inwalidów. Wśród ponad 500 
pracowników spółdzielni znaiduja 
się ludzie z najrozmaitszymi 
schorzeniami - układu ruchowe
go, ozdrowieńcy po gruźlicy itp. 
Podstawową formą działania jest 
wiec rehabilitacja zawodowa, lecz 
nicza i usprawniająca. Postawio
no tu jednak bardzo mocno na 
rehabilitacje poprzez sport i tury
stykę, różne formy działalności 
kulturalnej. 

Rehabilitacja inwalidów 1egl zdecydowanej popra:Wi!e i 
ohecnie wicepre2es dis rehabilita
cji J. Felisiak .zapowiada zwięk
szenie ich liczby. Podobnie zresz
tą zwiększv sie liczba skierowań w Spółdzielni „Pokój" '4i.Oatoryjnych. 

strzelcy i łucznicy, lekkoatleci. dzielni jest tu absolutnie zdecy
także uczestniczą z powodzeniem dawany. Wśród pracowników czyn 

Podsumo'-"-ując więc dzialalnoś~ 
rehabilitacyjną wśród Jlraoownlków 
łódzkiej spółdzielni „ Pokój''. 
stwierdzić trzeba, że efekty jej sa 
bardzo poważne. Na dobrą spra
wę. jest to dobry przykład wla
•r.iwej organizacji tego działania. 

w imprezach ogólnopolskich nie uczestniczących w życiu spor-
międzynarodowych. t.Qwym i turystycznym, a nawet w 

Wśród blisko 80 członków koła 
sport-Owego są przedstawiciele róż-

Dobre rezultaty przynosi dzialal- prac.ach zespolu muzycznego 
ność jedynego w łódzkim związku absencja chorobowa jest o polowe 
inwalidów kola · wędkarskiego. mniejsza niż wśród p0zostalych pra 

Chodzi jednak w tym wszystkim cowników. Cer) 

Tłum. I. Dt\MBSKA 

- Nnn ... nie. Żyjemy jak w jednej rodzL'l•ie. Wszyscy wiedzą 
o wszystkim. Nowinki szerzą się błyskawicznie„. I nie tylko 
w samym domu. Kiedy sześć tygodni temu zmarł ten chło
piec, wiedzieliśmy o tym po dziesięciu minutach, pomimo że 
mieszkał po drugiej stronie ulicy. 

- O jakim chłopcu pani móWli? 
- Nazywał się Ciem Jenkins. Cierpiał na astmę. Pewnego 

dnia znaleziono go martwego na własnej klatce schodowej. To 
się stało na drugi dzień po moim powrocie ze szpi~la. 

- Powiada pani, że cierpiał na astmę? 
- Na to go leczono. 
- Czy ten Cłem Jenkins należał do grona tych chłopców, 

których widziałem tu bawiących się niedawno? 
- Można nawet powiedzieć, że był ich szefem. To nie są 

źli chłopcy, proszę pana. Trochę rozpuszczeni - nie mają się 
gdzie bawić, tylko na ulicy. 

- Czy po śmierci teg-0 Cierna prowadzono jakieś dochodze
nie? 

- Alsż nic podobnego! Powiadam panu, że nie było żadne
go powodu. 

- Nie przyszło pani do głowy, że to on mógł ściągnąć prte
znaczoną dla pa.ni próbkę kremu „Rezeda 105"? 

- żeby wpaść na ten pomysł, musiałabym najpieriw wie
dzieć, że taką przesyłkę pod moim adresem wysłano. Pan.„ 
pan doprawdy podejrzewa? 

- Muszę rozważyć wszelkie hLpotezy, madame Winter. W 
pani własnym interesie ... 

ROZDZIAL XII 

Sroda, 30 lipca, godzina 19 

Kiedy Prokoff i Murphy weszli do gabinetu Gebhardta, ten 
ostatni był prawie ni-ewidoczny w chmur~ dymu z wonnego 
cygara. Wyd.awal się bardzo zmęczony: kilka podłużnych zmar
szczek przecinało mu czoło, oczy za grubymi szkłami okula
rów stracily swój zwykły blask. 

- No i co? - spytał po prostu. 
Prokoff uśmiechnął się do niego tyczliwie i powiedzial: 
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_.:. Zasięgnęliśmy infor~ji o Hoycie Hansotte. 'Drzydzie-
ści cztery lata, urodzony w Peterhead, w Szkocji. Pochodzi ze 
skromnej rodziny - ojciec był rybakiem. Przestał się uczyć 
mając szesnaście lat. Przyjechał do Londynu gdzie był począt
kowo gońcem w fabryce obuwia. Potem popadł w złe towa
rzystwo. Kilka kradzieży z wystaw sklepowych - recydywi
sta. Skazany na osiem miesięcy domu poprawczego. Następnie 
p0jawia się w Hull, gdzie pracuje jako doker w porcie. Mając 
dwadzieścia lat, żeni się z Sylwią Rolland, dziewczyną lekkich 
obyczajów. Po trzech latach rozwodzą się. Pięć lat więzienia 
za napad z bronią w ręku w biurze Cunarda. Zwolniony po 
trzech latach za dobre sprawowanie. Za.rejestrowany od marca 
1966 do stycznia 1007 roku jako strajkujący. Następnie pracuje 
jako robotnik niewykwalifikowany w fabryce płyt gramofono
wych Royal Record. 

Gebhardt słuchał go roztargniony tyłko jednym uchem. 
- I to wszystko? - spytal. 
- Od tego czasu - zakończył Pcokoff - Hansotte się po-

prawił. Do dzisiaj jeszcze pracuje w fabryce Royal Record, 
a przełożeni są z niego zadowoleni„. Ale może pana zaintere
suje, szefie, że cyjanek rtęci. wchodzi w skład mas pla.stycz
nych, służących do wyrobu płyt gramofonowych. 

Oczy Gebhardt.a błysnęły zainteresowaniem. 
- Jesteście tego pewni? 
- Informację tę podał nam sam dyrekt-Or firmy Royal Re-

cord. 
Gebhardt oparł obydwie ręce na biurku I ukrył twarz w złą

czonych dłoniach. Jeszcze parę godzin temu wiadomość ta na
petnilaby go radością. Ustalitby, że Hoyt Hansotte dostarczył 
cyjanku Jaine<t Lundstrom ta zaś poZJbyla się swoich rywaleik 
żeby odziedziczyć fortunę sir Hugha. a następnie pozbyła się 
Cadwallera, kiedy się dowiedziała, że szpieguje ją z polecenia 
policji. Ale wszystko to miałoby wyl.ącznie :;ens wtedy, gdyby 
Janet Lundstrom i Laura Smith były jedną i tą samą o{'lobą. 
Teraz zaś miał do czynienia z dwoma potencjalnymi zbrodnia
rzami. Pierwszy z nich, to Janet Lund.strom, przeciwko której 
było szereg dowodów, ale która nie figurował.a w testamencie 
sir Hugha jako spadkobierczyni i która w takim razie 
nic nie zyskiwała na tej calej serii morderstw. Druga podej.rza
na, Laura Smith, po mężu Winter, na którą wlaściwie nic nie 
w.skazywało, jako na 1'Jbi-odniaI'kę, ale któr<i w gruncie rzeczy 
była jedyru\ o.sobą. jaka zyski.wala na całej tej operacjij. gdyż 
stała się jedyną, powstała przy tyciu sukcesorką te3tamentu sir 
Hu~ha. 

Murphy przerwał milczenie: 
- Nie sądzi pan, szefie. iż dowody jakie posiadamy w rę.ku 

są wystarczające, aby aresztować Janet Lundstrom? 
Gebh.ardt ukazał twarz spoza złożonych rąk. 
- To byłoby 1>11Zedwczesne - powiedział. - Wbrew moim 

pop!'zednim przypus'Zrzeniom Janet Lund.strom i Laura Smith 
są to dwie całkiem !'óżne osoby. Macie rację Murphy: ofiary 
kremu „Rezeda 105", .żadną miarą nie PflZYsparzają korzyści 
finansowych Janet Wlłds-t.rom. 
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· PONIEDZJALEK, 17 STYCZNIA 
PROGRAM l 

10.00 Wiad. 10.08 Muzyka. popular
na. 10.3Q „Cudzoziemka" - odc. pow-. 
1-0.40 „Snleżna samba'1 i 1nme pio
senki. 11.00 „Górnik" - eksP't'e5 mu
zyczny. H.18 Nie tyU<o dla kierow
ców. 11.2:5 Refleksy. 11.3-0 Kcmcert 
przed hejnałem. 12.05 Z kraju 1 7.e 
świata. 12.20 Chw•ila muzyJ..'i. 12.25 
Piosenki z:nad Tybru. 12.40 KO<llcert 
życzeń. 13.00 Spiewy staropolskie. 
13.15 Rolniczy kwadrans. 13.30 Estra
d.a młodych. 14.00 Wieś tańczy i 
śpiewa. 14.3-0 ' Sport t-- zdrowie. H.35 
Przeboje L. Lemarquea. 15.00 Wiad. 
15.05 Listy z Pol!ski. 15.lO Muzyka 
pOfl)ularna. 15.35 Nowości m1t1zyJci. 
16.00 Wlad. 16.10 PrO.!><>ZYCje do Li.
sty przebojÓ'\'{. 16.30 Aktualności kul 
turałne. 16.35 Twórca muslea~; -
Jer-0me Kern. 17,00 Ra.dio<k;urier. 
17.20. Jazz. beat. swee>t. 11!.00 Muzy. 
ka 1 akJtualności. 18.25 Nie tyllro dla 
kierowców. 18.30 Przeboje n<llll stop. 
19.()~ I wydanie dziennika. 19.15 
Gwiazdy POtlsklch es·łlrad. 1.9.45 Rytm, 
rynek, reklama. 20.00 Naukmvcy rol
nikom. 20.15 Płyto<tE'lka 20.50 Kroni
ka . sportowa. 21.00 Uczeni w aneg. 
doc1e. 2ll.16 . Wiedeńskie ecti.a mu
zycme". 21.łS Spie-wa Karo] Du
ch<>ń. 22.00 n wyda.nie dziennika 
wieczornego. 2.2.l5 K.arna.wałO'We rvt
~y. 23.00 Wiad. 23.05 K-0resp()'!lden
cJa z zagranicy. 23.10 Muzyka na 
estradaeh świata. 0.02 Wiad. i pro
gram nocny. ' 

Pln.C>GRAM n 

8.30 Wiad. 8.:!S 1'ly 75. 8.~ Melo
die Lu<lowe. 9.00 K. Szyma.nowski -
I Kwartet smyczkowy. 9.20 PrO<POzY
cje muzyczne. 9.40 Tu Radio Mo
sk;v,·.a. 10 .oo ,;Cza nneo •łońce" - fra,g_ 
ment pow, 10.21.l Chór PR. 10.4.-0 
Sprawy coozienne - sprawy rod'Z.in

. rie. Il.OO Muzy'ka. ll.30 W!ad. 11.35 
Posteo. dom. nowoczesność. 11.46 
Od Tatr do Raltyk·•. ta.os Komuni
katy (L). 12.10 •. H.;dy na czasie" 
CL\. 12.25 Polskie orkiestry tanecz
ne ('L). t.:!.łO „s minut o soorcie" 
CL\. 1.2.45 Piosenki Wandy Warskiej 
(Ll. 13.00 ,.Kształcenie i wychowa
nie". 13.~0 Muzyka. 13.30 WLad. 13.35 
..W ostatnią godzinę" - fra!!ffi. pow. 
13.!15 Miniprzeg!ą<1 !oLklory&tycz:ny. 
14.00 Więcej, lepie<;!. t!l!nieJ. 14.11'; Sla
dem i!nwestowa.nych ml1ieroów. 15.00 
Radioferie. 15.4-0 „Pieśni 1 tańce 
śwJeta". 16.00 organizacja 1 wrzą

Perlrusj.a a instrument solowy. lłl.30 
Ekspresem przez. świat. W.35 Melo
die z filmów. 10.50 •. S2lk:Lai!ly klosz" 
- O<ic. pow. 11.00 IN'a w!oskim ryn. 
ku. 11.W „życie rodzinne" - ma. 
gazyn. 11.50 Miltro!recital Stana Bo
rysa. 12.05 z kraju ~ ze świata. 
12..20 Chwila muzyki. 12.25 Za kie
rownicą. 13.00 Dzień jak co d'z.ień -
ma,gazy.n, 15.01> Ekspresem przez 
świat. 15.10 W kręgu jazzu. 15.3() 
Kwadrans akade'!Tlloki. 15.45 Glen.."1. 
Gould gra sonaty Mozarta. 16.l.S Pod 
dachami Paryża, 16.45 Nasz rok 75. 
17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 
.. Eksplozja w karted:rze" - Odc. pow. 
17.15 Kiermasz płyt. 1?.40 Reportaż. 
18.00 Muzykobran!e. rn.30 Polityka 
dla WSZJl'Sbklch. 18.45 Kwadlrams dla 
Bobby Wintcroa. 19.00 „Ziemia obie
cana" - odc. 13. 19.30 Ek&presem 
przez świat. 19.35 Muzyczna pOC?Jta 
UKF. 20.00 Portret sportowca. 20.15 
.,Specjalnie dla ciebie" - ~a zespól 
Old Timers. 2-0.25 Nie czytaliście -
to posłuchajcie. 20.ło oo ml.nut na 
gOdzinę. 21.45 „Mllość do trzech po. 
marańczy" - S. Prokofiew. 2.2.00 
Fakty dnia. 2:1.08 Gwiazda siedmiu 
Wieczorów - Carlos Santana. 22.15 
Trzy kwadranse ja=u. 23.00 Wiersze 
o Warszawie. ~3.05 Szlagiery „Cym. 
lika wars:r;awskiego". 23.25 O~ski 
dla zeg;pobu Argent. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Dla mlodyoh widzów: Telefe
rie (W). 15.l>O NURT (W). 16.30 
Dziennik ('lwlor, W). 1~.40 IV TV 
Festiwal WidoW!sk Lalkowych dla 
dzieci: KO'l1Stanty Ildefons Gałczyń
ski „M?ynek do kan.vy" (W). 17.~ 
Echo stadionu (W). 18.05 TV lrurier 
k!eleckl (Lódt). 18.20 .• M!lość w ka. 
i-ykatu:rze" (W). 18.35 w środku Pol
ski (Lódt). 18.5'5 Szare na złote -
Mam ~ysł (kolor, W). 19.20 Dobra 
noc - Bartek (W). 19.3-0 Dziennik 
(kolor, W). 20.20 Teartir TV Scena 
Klasyczna - Anton; Czec..łJ.ow -
Czajka tKraków\. 21.1.'i Spotkanie w 
drodze - program publ. (kolor, W). 
22.00 „Ocalić od niepamjęei" - progr. 
1>Ubl. ('kolor, W). 22.25 Utwory Fry. 
<!eryka Chop1ma (USA) (W). 22.00 
D7.ienn.1Jk (kalor, W). 23.0-5 Ofer,t:v 
(W), 

PROGRAM U 

dzanle. 16.15 Mluozyka operorwa. tfi.45 17.10· PowLtanie telewidzó'"' -
Aktualności lódzJ<le (L). 17.00 ~o- przedstawienie programu wieru:oru 
dzl adepci lódT.kiej m\IZY'kt r=yw. 17.25 Tańczy Indyjski Zes.pót Ludn~ 
ko~ej CL) l7ł20 .. w krę~u esk:t.rla- wy. 17.35 w dolinie Ganges'l.l - rP
pa CLJ. 17.40 Tematy ze §t. Lou1s portat filmo.wy 18 Hl Koncert m -
i Now.,,go Orleanu (Ll. 17.55 „eo . · · . uzy 
nowe~o u e?Pera.ntystów" _ ma~a-1 kl l~dyjsk1ej. 18.20 „Arm•ta znaczy 

' · !>zczęscle" - repo.rt.aż fhlmowy. 18.35 
zyn IL). 18.2<1 Tennlnar-z mvzyczmy. Ludowe tańce Indyjskie _ program 
18.30 Echa dma. 18.40 Zapraszamy do TV Indii 18 5-0 Polsk _ 1 dl " 
myślenl,a. 19.0<J Z nowych nagra~. rl!'portaż filmo~. "ie .20 ~obram~ .:_ 
19.15 Lekcja jęz. ros. 19.3-0 Notatnik Bartek 1.9 30 Dzi ik Ck 1 W) 
kulturalny !S 45 Koncert symfonlcz- · · enn O' or,. · 
ny. 21.30 z kraju i ze &wiata. 21 .so 2U.t5 Ponowne powitani<> tele:-·1dzów 
Wiad sport )! 55 Ziemia jaton.va" I przedstawienie program w1ecz.oru. 
_ siuch. ·21.35. ,','Doziela Arnolda 20.20 „Indyjskie wsY,omnienia" - re
Schoenberga". 2.3.30 Wla<1. p~rtat. 20.35 ,,MAA - balet pan~o-

m1ma. 21.20 Zakończenie wieczoru in

PlWGl.łA.M m dyjskiego. ~1.25 „TrY'J)tyk povrntiu1-
CZY". 21.50 24 godziny (kolor). 2.2.QO 

9.4~ Fr. ChO!Pirn - Allegro. 10.00 NURT. 

W''/H././././././.U././H./.U.U././././/.U./.U./././////f.//.h..7/H.//.UU././/.U./././././.U./././.H.////././././././././.U././..Q/7./U.H./T.H./.H./H.D7./.H.D7/D'""~.U~H.H././//././/./././/././././/./.U/./H/.//./././././././././././././D. 
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SPOŁDZłELNłE BUDOWNłClWA 
MIESZKANIOWEGO W ŁODZI 

CYPERLD<G specjaUsta 111-

\ 

nekolog_ PKWN 4, tel 
24-0-17 221Zl g 

I t\iA.TEMATYKA· 257-57 -

pod.a,ją do w.~adomoścl sw~cb ll'lll001ków, 
·1 mgr P1uskowskl 2Zl97 f 

ŻE OD DNIA 27 STYCZNIA BR. DO 10 LUTEGO 
BIEŻĄCEGO ROKU 

POTRZEBNY koreipetytorr 

I chemii, matematyki. Tel. 
94-0-86 lla6 g 

będą wywieswae do public21nej wiadomości listy przyd1Jlałów 
m'.eszka11 w ramach budownidw<i powozechnego na rok 1975. 

/POTRZEBNA pomoc do-

l 
mowa od 14-18. Tel. 940-66 

923 g 

Listy przydziału mieszkań wywieszają: i ------------

RSM „Bawełna" - w administracji osiedla 
„Zarzew" przy ul. 

1 

POTRZEBNA osoba l ra
zy w tYJ!:odniu do spr7,a-

I 
tani.a. Lódź. Kilińskiego 30. 
m. :u 970 g 

RSM „Lokator" 

W. Wasilewskiej 4 

w lokalu spółdzielni 
przy ul. Roosevelta 9 
w lokalu spółdzielni I 

NAPRAWA telewizorów. -
Tel. !»1-4'1 Antosik 60;; g 

NOWOCZESNY krój dam
ski dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Me
chlińskich. Nawrot 32 

280 g RMSM „Osiedle 
Młodych" 
RSM „Polesie" 

przy ul. Bratysławskiej 6 a 
w lokalu spółdzielni 
przy ul. M. Fornalskiej 
59/63 

I 
SZJ,JFOWANIE cylindrów 

. regeneracja walów . Syre
na". ..Wartburg'i oraz mo 
tOCYklOWYCh - wykonuje 

Łódzka 
Spółdzielnia 
Mieszkaniowa 

w lokalu spółdzielni 
przy ul. Jaracza 77179 

SBM „Ogniwo" - w lokalu spółdzielni przy 
ul. Kopcińskiego:89/93 

Termi111 składania odwołań, zastrzeż,ęń i uwag odinośnie usita.teń 
zawarty•ch w !Ustach prz.ydzialów mieszkań uplY'wa z dniem 
10 lutego 1975 r. 306-k 

ATLAS Swialla 
•rei. 252-99 

sprzedam . 
739 g 

ZAMIENIĘ w,.,giędnie sprze 
dam maszyn<;: dziewial'Ską 
nr 10 na 5 lub 6. Tel. 
830-00. d.7,w>on!ć PO godz. 16 

968 g 

rUIJ lij I 

2 POKOJE. kuchnia. b:oki 
kwaterunkowe - Wierzbo
wa, '1Jamienit: na 3 pokoje. 
kwaterunkowe. Tel. 8>8-92 

M-ł - Teofilów, nie ume
blowane do wynajęcia na 
3-5 lat. Płatne za cały o
kres z góry. Oferty „!XIS" 
Prasa, Piotrkowska 96 ' · 

WARSZAWA - spółdziel-
KOŻUCH damsl<i butg.ar
s ki rozmiar 50. si>rzedam. 
975-98 . 718 g 

M 5 D b "'' a Zbaraska 8 cze pok~l. _kuchnia, tele· 
- El ro • M 3 ' fon zamienię na po<loblne 

m. 9, zam!en_ię _na - : Lódź. szczegółowe otertY 
M-2 - o·ddz1elme. Dąbro_ j ~!W' Prasa Piotrk<>W-

SPRZEDAM orzyczepe cam wa - ZarT.ew - Wld1ew ·, 96 ' 
pingowa typ 126-N. Tel. Po godz. 13 54Al ~' _s_Ka _________ _ 

950-78. godz 17-20 6~2 g L'IŻYNIER "·y.najmie mie-

KALKUI..ATOR angieL«ki szkaniD M-2 lub \\'lęl<.s1.e. 
pię<>iod>.lala'liO\\·y '<uknię Tel. 63:!-H, wew.n. ~ d<> 
ślubna 1.62 sprzedam. Tel. godz. 15 5j9 g 
~14-27. niedziela po J.2 

713 g STARSZA panJ poszukuje 
po.koju. Oferty „s&t" Pra
sa. Piotrkowska 96 

KOŻUCH męski 0 kazyjnle 
sprredam. P.róchnikia 41. ZAMIENIĘ pokój z kuch
m. 24 po godz. 16 686 ~ nia z wygodami bez c.o. 
·----------- w Pa.blanlcach ce!lJ1lrum, 
KUCHNIĘ gazową sprze- na podobne lub bloki w 
d'1m Malczewskiego 30-·H Lodzi. Wiadomość: Lódź. 
tel. 488--1i8 672 g Lutomierska 8 (sklep) 

567 g 
OPONY Dunloo 165 SR 13 

ZESPOI. Przychodni Spe
cjalistycz.nych m. Lodzi -
Przychodnia Skómo-Wene 
rruoglczna ul. zakątna O. 
I p„ rejestracja, przyjmu
je całą dob~ (oprócz nte
dzlell, uaziela porad w za
kresie chorób wenerycz.. 
nych i leczy be711>latmle 

157 k 

radialne („Fiat 125 p''l ku- WLASNOSCIOWE nowe Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
pię. Telefon 257-52 584 g M-1 "'" Wrocławiu. zamie- skórne weneryczne. 
- -· - ··-- - ----- - nię na oodobne w Lodzi. 15-19. Próchnlka 8 

warsztat Pabianicka 17'1. 
Biernacki :WS g 

CYKLINOWANIE bezpylo
we. lakiero\\·anie oarkie
tów. Zgloszenla tel. 296-03. 
Kluczy~ski 1042 g 

REGULACJĘ zaotonów -
CZY!!zcumte gaźników li'k
wldtt.lace nadmierne zuży
ciP. oaltwa WYkonuie 
Inż. Supady Suwalska 24. 
Tel. 438-78 god7:. 9-17 

833 g 

NAPRAWA. l<>dówek 7~6-~5 
inż. Wysocki. regeneracja 
astre~atć\v spreżarko,vvch. 
rocr.na ~-'arancia. Zl!lo-
szenia 10-14 22226 g 

"'1•\PRAWA telewizorów -
7i6-14, Głowiński ~1533 g 

OBUWIE! Przerabianie ob
casów. nosków, S(podów -
modne f&sonY. zwężanie 
cholew. Wuyv.•Mje eks
presów. &43-86. Mickieiwi
cza :11L, Wróblewski 

112!29 g 

CYKLINOWANIE bez.oylo
we, laltlerO'Wanie parkie
tów. Tel. .910-79. Sniady 

1053 g 

DLA samotnych oteirty ''" 
Bi.ul'2:e Matrymonialnym 
. SWATKA", Lódź, Plo>tr-
kOIWsl<a 133 1375 ![ 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymo.nJalne 
.Małżeństwo" 81-707 PO
znań. Llbelta 29. t>Oleca 
swo1e ustuRI w kojarzeniu 
małżeństw. Informacje 10 z! 
znaczkami pocztowymi 

179 ki: 

KUPIĘ blJnY TIR sa.no. Oferty .,625" Prasa, Piotr- lW. g 
chód. Oferty .519" Prasa I kowska 9? I SAi'UOTNI! Duży 
Plotrkowska 96 ' CZERWONIBC - lekarz ofert posiada aiuro 
------ - - - --- l.\fiESZKANIE wlasnościo- ginekolog, Tuwima 20, tel. monialne .. Westa" 
KUPUJE opakowania drew we kupię. Oferty .. &17" 35'5-3-0, codzienatie 14-18 Szczecin, wytka 
niane, Tel. 788·3J 702 g Prasa, Piomkow&ka 96 .2Q/1!1J g wa 67J 

wybór 
Matry 
'0-952 

poczto
ll76 k 

f ""'"'''::;,,;,,;::t;~;-,~·· ' • „ .. ··~ 

~ »A DA S« 
- sklep świadczący usługi w zakresie 

BIAŁEJ TAPICERKI 
mieści się obecnie 

przy ul. TUWIMA 40, tel. 226-49 
Do korzystania z usług zaprasza 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU MEBLAMI 
W ŁODZI. 

i 
wybraną w punkcie tkaniną. 24a-k ~ 

'.:. 

„ADAS" dysponuje bogatym asortymentem tkanin pokryciowych, 
dużym wyborem kanap, foteli krzeseł, które można pokryć dowolnie 

. ' ' •, . . ' /"'..1!1"1~,..."":,;:;:~y, 

~~~~~,~~~~'&.'"-'''~"''''''''~~''~"'l~ ~~~,,~~ 
~ Uwaga, mieszkańcy Łodzi I Uwaga, mieszkańcy Łodzi! ~ 

~ MIEJSKIE PRALNl1E I FARBIARNIE W ŁODZI r- ~ 
~ uruchomiły z dniem 2 stycznia 1975 roku ~ I OBJAZDOWE PUNKTY UStUGOWE I 
~ w zakresie: § 
~ * prania bielizny i firanek, ~ 
§ * czyszczenia garderoby; pierza i dywanów, ~ 
~ * farbowania garderoby i przędzy, · ' ~ 
~ * ~ ~ maglowania bielizny. ~ 
§ § 
~ DZIELNICA BAŁUTY: § 
~ ul. Warszawska przy ul. Wycieczkowej (pętla tramwaju nr 8), przyj- ~ 
§ mowanie usług w każdy poniedziałek i czwartek w godz. 11-13 § 
~ 16-18; ul. Ziołowa róg ul. Podbiałowej przyjmo't10nie usług w każdą ~ 
~ środę i sobotę w godz. 11-13 i 16-18. ~-
§ DZIELNICA NOWE ZŁOTNO: ~ 
~ ul. Szeregowa róg ul. Złotno, przyjmowanie usług w każdy wtorek ~ 
~ i piątek w godz. 11-13 i 16-18. § 
~ Z.A:PRASZAMY DO KORZYSTANIA Z NOWEJ FORMY USŁUG. ~ 
~. m~ ~ 
ft.z~ ~~~~ 

DZIENNIK WDZKI Dr 22 (8126) T 



kromna zaliczka na początek 

Gwardia-SokółlPiłall 2:8 
W 

Inauguracyjnym meczu o mi
strzostwo U Iii(! bol<serzy 
Gwardii pokonalJ zespól So
kola z Piły 12 :8. Lodzi.a nie 

lekkopółśrednia: Misiak zos-tal zdy 
sklwallflkowany oo trzech nai>om-
nienlach z Markiem 
półśrednia: Jańczyk w pierwszym 

starciu pokona! Rybackiego 
lekkośrednia: PasleWicz pok0<nal 3 :O 

Pecka 
średnia: Kama wygrał przez dy

skwalifikację swego przeciwn.ika Bil
skiego 

pól ciężka: Wajgelt rozegrał naj
krócej trwający pojedynek z Sasi
nem. zwyciężając dxiekJ zdecydowa
ne.i or-zewadze 
ciężka: Szulszyck! przegrał w dru

gim starciu z Ciemit\skim (Pila\. 

wystąolli w odmto<:lzonym skład.zie i 
trzeba orzyznać. że spisali się nie
zgorz,ej, Najleoszym pięśc iarzem byl 
reprezentant Polskl. zdobywca „Zło
tej Lódki" oieściarz z Piły T. Wal· 
l(elt. Zawi6clł w naszej drużynie 
Misiak, który oo trzech naoomnle
nl.ach za trzymanie 1 za atakowanie 
przeciwnika E(łon.o;a został zdvskv:all
fikowany, Natomiast na wyróżnienie 
7,aslużyl! w drużynie Gwardii 
mistrz Polski L. Borkowski. który 
pokonał w drue:lm starciu. mając 
przewagę, Guzińskiego oraz H. Ur- >lf + * Cnl 

ba6skl I A. Królak. w oozostałych meczach 0 mistrzo-
Ot.o w:vniki w poszczególnych wa- stwo n Jigi padły wyniki: 

gach: Broń - Gwardia (Z. Góra) 15 :5, 
musza: Urbański ookonal 3 :O Dyca Stoczniowiec - Zawisza 14 :6, Stal 
kogucia: Borkowski wygra I z Gl- Elbląg - Górnik (R) 15 :5. Górnik 

zińsklm I (J) - Motor Jelcz 16:4. Górnik (Z) 
piórkowa: SnOiDek przegra! z - Stal (St. Wola) 8:12. Hutnik -

Szcześniak.iem 1 :2 B!ękitn1 13 :7. Metal - BBTS 15 :5, 
lekka:. Królak_ pokonał Nask.akulę Victor.la - Wisła 10 :8. GKS Swięto-

w drugrm stai-cm przez przewagę, chłowice - Zagłębie Lubin 11 :9. 

tKS przegrał dwukrotnie na Bielanach 

1s. n ·wym 1 re 
ekstroklosy poń 

'Uchodzące raczej za faworyta w 
meczach z warszawskim AZS koszy
karki LKS przegrały dwukrotnie na 
Bielanach 68 :72 (37 :33) i 70 :72 (38 :35). 
Podopieczne trenera J. żylińskiego 
zawiodły tym samym oczekiwania 
sW<>lch sympatyków tracąc pozycję 
przodownika w tabeli ekstraklasy na 
rzecz swego największego rywala 
krakowskiej Wisly, która dwukrot
nie odniosła zwycięstwo nad po
znańskim Lechem. 

W niedzielnym meczu mistrzynie 
Polski doznały porażki w ostatniej 
sekundzie pojedynku. Celny rzut na 
kosz zawodniczki AZS - Opali 
przesadził o końoowym rezultacie 
spotkania We wczorajszym meczu 
najwięcej punktów dla LKS uzyska
ła Storożyńska - 26. 

Wyniki sobotnio-niedzielnych spot
ka11: 

• Stomil - oumpia l!1i :78 (20:34) 
83 :78 (27 :43) 

• Znicz - Polonia 53:68 (26:31), 
73 :68 (33 :36) 

Porażka 

waterpolistów 

Anilany 
W rozegranych w sobOtę I nie

dzielę spotkaniach o m istrzostwo 
I ligi w plice wodnej mężczyzn wa
terpoliści Anilany prze,!lrali w Lodzi 
dwukrotnie z mistrzem Polski Arko
nią Sz.czecm 3 :6 i 2 :3, 

• AZS (P) Spójnia 70 :72 
(37 :41), 88 :87 (41 :50) 

• AZS (W-wa) LKS 72:68 
(33 :37) 72 :70 (35 :38) 

• Lech Wisła 4S :72 (26 :42). 
45 :77 (20 :37) 

1. Wisła 
2. LKS 
3. Polonia 
4. Spójnia 
5. Lech 

TABELA ł 
18 :ł 
17:5 
15 :7 
12 :10 

6. AZS (W-wa) 
10 :12 
10 :12 

7. Olimpi~ 
8. AZS (P) 
9. Stomil 

10. Znicz 

9:13 
7:15 
7 :15 
5 :17 

1613-1227 
1562-1329 
1449-1321 
1475-1453 
1489-1525 
1349-1438 
1446-1567 
1467-1531 
1441-1597 
1293-1595 

{po) 
Il LIGA KOSZYKARZY 

Pe!n:vm sUU<:cesem zesPOłów nasze!(o 
okręgu zakończyła się sobOtnio-me. 
dzielna kolejka spotkań o mistrza· 
stwo U ligi męskiej. 
Społem dwukrotnie pokonało Si1r

kę (Tarnobrzeg) 91 :72 (42 :33) i 70 :69 
(33 :39). Najwięcej punktów dla Sr.io. 
!em zdobyli: Ma<'hoń - 28 J 31, Fie
dorm:uk - 20 1 17, Zaxzycki - 15 
i 13. 

Start wygrał z zielono~órskim za
stalem 72 :60 (28 :25) oraz 64 :48 (32 :20). 
Również dwa zwycięstwa zapisali na 
swym koncie koszykarze Pl<>tl'Covii 
zwyciężając we własnej sal! krakow
ski AZS 96 :75 (47 :42) i 86 :82 (41 :32). 
Piotrkowianie odnieśll z:wycięstwo w 
niedzielnym rewanżu dopiero po do· 
grywce. w regulaminow:vm ~zasie 
wynik brzmiał 73:73 Najwięcej p:rnk_ 
tów dla Piotroovll uzvskali: S. (for· 
dziolek - 34 i 29, Alberciak - 21 
i 24. 

Nie zawiedli róV1."l1ież lrosz)l'karze 
LKS zwyciężając dwukrotnie w Byd
goszczy tamtejszą Astorię 84 :62 (38 :23) 
i 67 :59 (39 :31). 

W ciszy spalskich lasów 
Zamiast dalekiej podróży do „cieplych krajów" - 'jak to 

uczynito, nie zawsze na tym dobrze wychodząc, wiele pierwszo:
a na.wet I drugoligowych drużyn - dzialacze Widzewa z.axezer
wowali dla swych piłkarzy przygotowujących się do wiosennej 
rundy rewanżowej o mistrzostwo II ligi miejooa w niezbyt dale
kiej Soałe, 

Mote u jedneg-o lub drugiego ucze_
stntka spalskiego zgru,pmvania zro
dziła się początkowo nutka żalu -
Inn! baiwią w atrakcyjnych kuror
tach zagramicznych, nas wysyłają do 
Spaly. Kiedy jednak przybył; do tej 
miejscowości. przekonali się, że w 
go~cmnych progach tutejszego ośrod. 
ka można dobrze przygotować się 
do ciężkich mistrzowskich p<>jedyn
ków drugolig<l'Wych. 

Wyg<><lne pokoje pawilonu nr . 4, 
wręcz znakomite warunki szkolenio
we - oddana d-0 ich dysprnzycjl tar· 
tanowa hala dwie siłownie z malO 
jedynie s~patycznym (wyciskają
cym siódme poty) „Atlasem", OŻY'Y
cza sauna wreszcie doskonała kuch
nia, Jeśli • dodam, :!;e kiel'&\vnictwo 
ośrodka otacza nas wręcz ojoowską 
opieką a także k<>leżeński stosunek 
z Jakhn spotykamy się codziennie 
ze strony lekkoatletyczne.f kadry 
potskich skoczków przebywa.lących 
razem z nami, t<> gdzie szukać lep
szych warnnków do „lad<>wania aku
mulatorów" - zaczął ze m11ą l'Ozmo
wę trener pilkrurzy Widzewa - L. 
Jez.lerskl. Zaletą snalskiego ośrodka 
jest m. to. i to. że wielu zawodni· 
ków nie musiało · przerwać nauki. 
doje-żdżając na zajęcia do ló~zklch 
17-kól. 

Kiedy w piątkawe popołudnie zlo
tylem wizytę w Spale, L. Jezierski 
zarządził pobudkę po p<>obiedniej 
drzemce. Po króUcie.l odprawie jed
na grupa udała się na poblisl<!e 
h<>lsko do koszykówki, by t>ddać su: 
zabawie w rninifutboł, druga nato
miast p.od wodzą asystenta trenera 
t zaira.zem masażysty drużyny - .T. 
Machclńskiego r<Wt><>CZęla koszykar
ękł pojedynek w wytoż001e.i t~ai:em 
hali ośr-odka. Mimo przeszło 20-k1lo· 
metrowej wyprawy przedpołudnio
wej w spalslde lasy wszyscy pilka-

rze chętnie zabrall się do popOłUd
niowych zajęć. W inne dni pilka.-ze 
Widzewa k<>rzystają systematyc?Jnie 
z dwóch siłowni i wspomniall1ego już 
„Atlasu", którego chcąc nie chcąc, 
lubić trzeba. 

.Jak przekonałem się w czasie po. 
bytu w Spale, atmosfera w całym 
20-os<>bowym zespole jest 7Jnakonlita. 
Chłopcy Zdają sobie dosko11ale spra· 
wę. że taka Gkazja, jeśli chGdzi o 
Wywalczenie aiwa.nsu d-o ekstraklasy, 
Jak w tym roku, może długo się nie 
powtórzyć. Stąd ten bojowy duch 
podparty s<>lidną codzienną pracą na 
treningach. 

Nastrój ów mąc11 jednak nieco cią
gle nie załatw>one formalnośei z 
przejściem do Widzewa dotychczaso
wego plJkarza Startu - Marchewki, 
przebywającego wraz ze swymi no
wymi kolegami na tym zgrupowa
niu. Wszyscy mają jednak nadzie
ję, że sprawa ta będzie poonyślnie 
załatwiona i ich nowy kolega w:v
jedzle z druży-ną na kolejny obóz 
do Jelenie.i Góry, gdzie m. 111. ro· 
zegrają kilka sparringów. 

A propos sparringowych meczów. 
Przed mMin przyjazdem do Spały 
trener L. Jezierski rozmawiał telefo
nicznie z LKS na temat ewentualne
go spotkania towarzyskiego. Nieste
ty, na pytanie kiedy 6w mecz bę
dzie rozegrany. nie otrzymaJem kon
kret.nej odpowiedzi. LKS postawił 
bowiem następujący warunek: przy. 
.ieżdżajcie do L<>dzi, ale własnym 
środkiem lo-komoc,ji. Nie.oo to dziw
ne. Po pierwsze Widzew nie ma w 
Spale własnego a.utokan1, po drugie 
zaś - chyba ełkaesiakom powi1111~ 
bardzie.I zależeć {mając na uwadze 
trudności ze znalezieniem przeciwni
ków, o czym nisaliśmy parę dnl te
mu) na tym sparringu. 

WIESLAW WRÓBEL 

Emocjonujący finał XI turnieju szablowego 

[i]Klammer 
z a " dla I wow ki O niedości~nionym 

szuserem 
Wczoraj w sali Studium WF Politechniki Lódzkiej rozegra

ny został XI ogólnopolski turniej szablowy o Złotą Klingę 
„Dziennika. Lódzkiego" i puchar jubileuszowy naszej redakcji, 

kim! rywalami, W.obywając po raz 
sz61Sty Zł<>tą Klingę „Dziennika 
Ló!hkdego", 
Dziękujemy serdecznie działaczom 

KS Wlóknla.r.z za doo;konałe wrga-

Szóste Z'\l\'Ycięstwo w tego:roozaiym 
sezonie narciiarskim odniósł w Inns
brucku Austriak F. KJ.ammer w olegu 
zjazdowym zaliczanym dO pucharu 
świata. Klammer ookonał trasę ~.l45 
m (różnica wzniesień 870) w ,,zasie 
l.55.7B. Na drugim miejscu uplaso-':'al 
się B Russl (Szwajcaria), trzeznn 
by! Wioch H Pla·nk, a czwartym G. 
Thoenl (Wlochyl. 

Turniej zgromadzil na planszy 72 
zawodników z całego kraju. 
Po walkach eliminacyjnych do 
finału zakwaliftkowall się: E, 
Korfanty (GKS Katowice), J. Bier
kowski (Piast Gliwice). z. Kawec.. 
kl (Warszawianka), L. Jablcmowski 
(AZS Warszawa), T. Ryrns'La (Ma
rymoot Wa=wa) ()raz J. Pawłow-
ski (Legia), Pewnego rodzaju nie-
spodzianką bylo niezakwalifikowa-
nie sie do finału kadrowiczów Piga
ly (Zagłębie Konin) i Barteckiego 
(GKS Katowice) 

Wat.kl finałowe stały na wysokim 
poziomie. Doskonalą forme zade
monstrował szermierz wszechczasów 
Jerzy Pawłowski. Wygrał on wszy. 
stkie swoje pojedynki. Pawłowski 
pokonał Kaweckiego 5 :4, Bierkow-
skiego 5 :2. Jabłonowskiego 5 :2, Rym
szę 5:2 i Korfantego 5:3. 
Decydująca o pierwszym miejscu 

walkę Pawłowski rozegrał Po bar
dzo dramatycznym pojedynku z Ka
weckim. Rutyna i opanowanie ner
wowe przechyliło szanse na stronę 
szablisty warszawskiej Legii. Po 
tym spotkaniu Pawłowski stal się 
zdecydowanym faworytem turnieju. 

Nie mniej zażarta walka toczyla 
się o drugie miejsce_ Bezkonkuren· 
cyjny okazał się olimpijczyk z Mek· 
syku i Monachium z. Kawecki, któ
ry przegra! tylko jedno spotkanie z 
Pawłowskim. 

Wszystkie pojedynki tinalowe bY· 
!y bacznie śledzone przez licznie ze
brana młodzież. 

A oto Usta finalistów: 
1) J, Pa.wtowski, Legiia Warsza· 

wa 5:0 
21 z. Kawecki, Warszawianka 4:1 
3) J. Bierkowski, Piast GliJwice 3.12 
4) T. Rymsza. Marymont Warsza

wa 2:3 
5) L. Ja.blon-owf<ki, AZS Warsza

wa 1:4 
6) Edwaro Korfanty, GKS Katowi· 

ce o:5. 
Zastępca naezelne.1:0 reda'<t<>ra 

,.Dziennika Lódzkiego" Jerzy Steflrn 
wręezyl mistrzowi· Jerzemu P<"wlow
skiemu szablę i kryształowy puchar 
naszej redakcji. Puchar dla naj1ep
szego łodzianina zdobył L. 11-lakÓW· 
ka z łódzkiego Włókniarza. 

J. Pawłowski raz jeszcze zaimpo
nował ambicją i wspaniała formą 1 
bez trudu rozprawi! się ze wszyst-

nizowanie tej imprezy. • 

J. NIEi::IECKI 

PŁOMIEN 

Z zawodników polskich - K. Burzy
kowskl zaJąt 57 miejsce - 2.05,31; a 
J. Pawlica był 60 - 2.07,13. 

W klasyfikacji pucharu świata pro
Wadzl Klammer - 184 pkt„ orzed 
G. 'I'hoeni - 146 pkt„ i P. Grosem 
- H2 pkt. J. Bachleda sklasyfikowa
ny jest na 21 miejscu - 11 pkt. 

Na macie w Sieradzu Odbyt sie 
turniej zaoaśniczy w stylu wolnym 
o mistrzostwo f ligi grup.V „B". 
Wspaniale r.w.vclęstwo odnieśll za
paśnicy Budowlanych, którzy wy. 
grali wsz.vstkie swoje spotkanla. 
Drużyna łódzka oo konała: GKS 

Dąbrowa Górnicza 11.0 :1 :25, Rzemieśl 
ni.ka Warszawa 8.25:3.75. LKS Pl.asta 
Sieradz 10.5 :t.2'>, LKS „Wiking" Wo
lin 10.0 :2,5, Góntika Zabrze 8.15 :3.5 
okt. 

Klasyfikacja drużynowa: 1) Budo
wtam 10 pkt.. 2\ Piast Sleriadz - 7 
pkt„ 3) Rzemieślnik - 7 pkt„ 4) Gór
nik Zabrze - 4 okt„ 5) GKS Dąb
rowa - 2 okt. i 6) Wiking Wolin -
O okt. 

W Rzeszowie walczyli zarpaśnicy 
Boruty. Zgierzanie wygrali iedYTtie z 
Grunwaldem 7.25:4.75 pkt. a prze
grali z GKS Tychy, Gwardia W-wa, 
Lotnikiem oraz Stala Rzeszów. 

Be>ruta zajmuje w tabeli przed-

polk o'lloł Slorl I• I.KS ostatnie miejsce. wypr~ed.zając iedY-
nie drużynę Grunwald'lt z Poznania. 
Liderem w tej gruple jest Stal Rze

' szów. ('Il) 

W trzeciej kolejce rozgrywek eks
traklasy siatkarel<, w niedzielnych 
pojedynkach najciekawszym meczem 
był<> sootkanle Płomienia {Milowice\ 
z łódZkim Startem. Z vyclęstwo od
niosły siatkarki z Milowic. gładko 
wygrywając w wicemistrzyniami Pol

1. Resovia 
2. Płomień 
3. AZS 
4. Hutnik 
5. Avia 

36~ i ............ Hal owe 
34-11 

TABELA. 

~i=~: I mistrzostw a 
22-23 I 

~~,~~'-'-'-'-'-'-'-~'-'-"'-'-'-'-'-~'-~'-~~ ,ski, w Krak<>Wle miejscowa Wisła po 
· trzebowala jedynie 50 minut aby u

6. Legia 
7. Jedność 

12:0 
10 :2 
9:3 
9 :3 
6:6 
6:6 
4:8 
2:10 
l :11 
l :11 

~~=~~i okr~gu 

• Tytuł najwszechstronniejszego 
panczenlsty Europy wywalczy! na 
sztucznym torze w Heerenveen (Ho
land lal '1'\forweg s. Stensen. Polscy 
lvżwiarze zajęli dalsze oozycje: Mię
tUs był 13. a zawadzk.i 21. 

• zwycięzcą floreto'""ego turnieju 
0 puch-ar Martini został szermierz 
ZSRR w. Stankow:lcz. pok<>nuJac w 
finale swego rodaka W Denlsowa. 

• E. Pilawska ooprawila własny 
pływacki rekord Polski na 400 m 
dow„ uzyskując 4.35.8 na zawodach 
w Gdańsku. 

• s. Bobak zaJąt 
ogólnej punktacji 
„Tygodnia skoków". 
striak - Innauer. 
105 i 113 m. 

III miejsce w 
szwajcarskiego 
Zwyci~żyl Au
Bobak uzyska! 

• Bokserzy ZSRR przegrali w St. 
Louis z pięścianami USA 8 :10. 

• Kolejnej oorażki tym razf'Jn z 
gospodan.ami o :1 doznali nolscy pił
karze na międzynarod<l'Vl.-ym turnie
ju juniorów w Las Palmas. 

• Amerykanka F. Larrieu prze
biegła 1 milę na zawodach w Port
land w czasie 4.34.7. Jest to o 0.1 
sek. lepszy rezultat od rekordu 
~wiaita na tym dystansie. 

• Zakopiański wielobój sprinter
ski wygrał.a w k011kurencji kobiet 
panczenistka z Elbląga Rysiówna 
przed Pietrusz.cza.kówną z Pilicy (To
maszó\\'). 

Ligu angielsku 
Aston Villa - Sheffield Utd 
Carlisle - West Bromwich 
Chelsea - Birmingham 
Coventry - Arsenal 
Derby - Bristol Rovers 
Ipswich - Liverpool 
Leatherhea<1 - Leicester 
Leeds - Wimbled<>n 
Middlesbrough - Sunderland 
Queens Park - Nott:s County 
Plymouth - Everton 
Walsall - Newcastle 
West Ham - swindon 

TOTO LOTEK 

I losowanie: 

19, 26, 27, 30, 36, 40 
dod. 42 

Il losowanie 1 

111, 13, 26, 27. 30, 36 
dod. 41 

końcówka banderoli: 
713769 

„KUKULECZKA„ 

9, 12, 19. 22. 33, 35 
dod. 31 

4:1 
3 :2 
o :l 
1 :1 

i•einis 
1 :O 
2 :3 
0:0 
3 :1 

remis 
1 :3 
1:0 
l :1 

13-32 ·-----· 't 11-34 
porać się z LKS. 

Rezultaty spotkań: 
8. Beskid 
9. Stal 

SOBOTA 

+ Polonia - AZS 1W-wa) + Odra - Spójnia 3:2 
• WiSla - Start J :3 
• Pl-0nl.ień - LKS 3 ;f 

NIEDZIELA. 

3 a 

• • 
Polonia - Spójnia 3 :1 
Odra - AZS (W-Wa) 0:1 

• Wisła - LKS 3 :O (15 :12, 15:3, 
15:5) 

• 15:9, 
Płomień - Start 3 :1 (12 :15. 15 :5, 
15:4) 

TABELA 

1. Płomień 
2. Start 
3. Pol<>nia 
4. AZS {W-wa) 
5. Wisła 
6. LKS 
7. Odra 
8. Spójnia 

5:0 
ł:.l 

4:1 
3:2 
%:3 
I :ł 
l :4 
0:5 

l:l-3 
13-6 
13-7 
W-8 
9-11 
6-13 
4-14 
7-15 

EK!S'l1RAK.LASA 8'IATKARZY 

10. Chełmiec 9-34 

* * • Ze zm1enny1n szczęściem walczyły 
o mistrzowskie punkty drugoligowe 
zespoły siabkarek naszeg0 miasta. 
Nie zawiodły jedynie swoich sympa-
tyków si.aLkarki ChKS zwyciężając 
w sobotę J niedzielę dwukrotnie 
Warmię (Olsztynl takim samym re. 
7,Ultatem 3:1} (w setach 13:7, 15:7. 
15 :4 oraz 15 :12, t5 :U i 15 :5). Sporo 
emocji dostarczyl szczególnie pierw
szy set niedzielnego meczu, w któ· 
rym olsztynianki prowadziły nawet 
12 :6, przegrywając dzięki skutecznym 
atakom zespołu goopndarz:y 12 :15. 

Druga drużyna Startu uległa dwu
krotnie lubelskiemu AZS I :3. (W se
tach l4 :16. 9 :15. 15 :13. 14 :16 I 12 :15, 
11 :15. 15 :12. 12 :15). 

Remi • • 
1 zwyc& 

Wręcz zaskakującą metamorfozę 
fonny przechOc!za ostatnio hokeiści 
LKS. Po stab;i.m występie w sobot
nim spotkaniu zakończonym pitkar
skim rezultatem remisowym 1 :1 (0 :O. 

Wyniki sobotnio-niedzielnych spot- 1:1, 0:-0), .wczoraj na lodowisku Pa
kań: AZS (O) - fulsovia l :3, 2:3, , lacu Sportowe~o drużyna gospoda
Legia - Stal 3 :1, 3 :2, Chelmiec - rzy nagle przebudzlla sie 1.wycię
Hutnik o :3. 1 :3, Jedność - Beskid żając w rewanżowym pojed.Y'Tlku ia-
3 :O, 3 :1, A via - Plamień 1 :3, 3 :2. nowski Napnód 6 :o (1:0, 4 :O, 1 :0). 

Słaby ~ystęp 
~nilony w Krokowie 

Pierwsze miejsce wywalczone w I 
turnieju Wyzwolenia Lodzi zdało się 
potwierdzać doskonalą formę piłka-· 
rzy ręcznych Anilany przed pierw
szymi pojedynkami mistrzowskimi 
drugiej rtmdy rozgrywek. Tymcza
sem !ódzk~ drużyna zawiodła swo
ich sympatyków przegrywając w so
botnim meczu w Krakowie z tam
t.ejszym Wawelem 21:22 (10:11). Na 
szczęście wczorajsze spotkanie re· 
wantowe łodzianie rozstrzygnęli na 
swoja korzyść, pokonując gospoda- , 
rzy 21 :15 (9 :7). Najwięcej bramek 
dla Anilany zdobyli: Krygier - 8 1 
Przybysz - 7. Do najlepszyth zawod
nil<ów w sobotnim meczu należał 1 

bramkarz łodzian - Szymczak. · 
Lider tabeli Sląsk też nie zaimpo

nował remisując w Gdańsku z Wy
brzeżem w sobotę 20 :20 (11 :9) i prze
grywając w rewanżu 16:20 (4:JO). 
Wrocławianie wystąpili . !:>ez swego 
asa atutowego Kłempela. 

Oto wyniki sobotnich i niedziel
nych spotkań: 

• Wybrzeże - Sląsk 20 :20 (9 :11) 
i ?0:16 (10 :4) 

• Stal - Grunwald (P) 20 :23 
(9 :12) i 22 :16 (9 :7) 

• Grunwald (R. S.) - Pogoń (Z) 
1G :ta (9 :1oi i 16 :27 (6121 

• Wawel - Anilana 22 :~1 (11 :10) 
i 15 :21 (7 :9) 

• Pogoń (S) 
(11:10) 1 17:19 (11:8) 

'l1ABELA 
1) Sląsk 
2) Stal 
3) Pogoń (Z) 

Spójnia 20 :18 

29:11 
26:14 
23:17 

397-351 
393-351 
348-313 

4) Grunwald (P) 23 :17 399-368 
5) Pogoń (S1 23 :17 387-357 
6) Spójnia 23 :17 372-358 
7) Wybrzeże 22 :18 368-363 
8) AnUana 20 :20 363-345 
9) Wawel 7 :33 355-45G 

10) Grunwald (R SL) 4 :36 373-493 

sł 

najlepszych amatairskkh kola-

54 rzy reprezentujących 15 kra
jów stanęlo w niedzielę na 
starcie 26 przelajowych mi-

mistrzos1lW śwl:ata w Melchnau 
(Szwajcaria). Trasa liczyła 21.040 Jon. 
Wyścig odbywa! się przy słonecznej 
pogodzie, ale trasa byla :rozmiękła po 
deszczu. 

Nie doszło do sensacji - w przeła
jach jes1.cze raz wielką klasę oo·twier. 
dzili Belgowie. Triumfował po raz 
ci:warty w swej imponującej karie
rze kolar$kiiej 31·letni Belg R. ver
meire przed 26-letnim K. P. Thale· 
rem (RFN), mistirzem świM.a sprzed 
2 lat i ubie~oroeznyim wwemlstr!zem, 

Lekkoatleci Lodzi i województwa 
startowali wczoraj na tartanowej 
bieżni hall AZS. walcząc o tytul 
mistrzów okregu seniorów. 

Oto lepsze wyniki: 
60 m kobiet: z. Pawłowska LKS 

- 7. 7. 60 ro mężczyzn: s. Matysiak 
RKS - 6,7. Czeroniak zajął dopiero 
3 miejsce - 6.6, GO m ppl. męł.
CZYT!n: K Węglarski AZS - B.3 (Si
ciński nie startował), skok w dal 
mętezyzn: K. Morawski LKS - 6,82. 
(Sti:-oień nie start.owa!.). Skok w dal 
kobif't: E. Osińska RKS - 5,48, mę;;_ 
czyżni: K. Morawski LKS - 6.82, 
sk<>k wzwyz mężc.zyzn: K. La buch 
AZS - 2.01, skok o tyczce: T. Ko
sielski AZS - 3,60, trójskok: A. 
Smleciń<ki AZS - 14.59. (!Na star
cie zabrakło Garnysa.\ 

tów 
W niedzielnym meczu dobrze za

prezentował się nareszcie Białynicki, 
będąc obok Kosyla naj_lepszym ho
keistą w drużynie LKS. 

We wczorajszym meczu na listę 
stt·zelców bramek zapis.al; się dwu
krotnie Bialynlck; oraz Urbańsl<i, 
Wa.siak, P<>korski ; J. Stel'aniak. \'; 
sobotn•m sp0tkaniu iedyną bramkę 
dla LKS uzyska! Konczyńskl, a ho
norowego gola dla Naprzodu zdobył 
Jerchel, 

Rezultaty pozostalych s.potkań so-
botnio-niedzielnych: 

• Baildon - Zagłębie 7 ::! i 9 :ł + Polonia - Unia 10 :2 i 9 :4 
• Leltia - Pomorzanin 1 :3 i 3 :10 
• Podhale - GKS {K-ce) 2:2 1 

4 :?. 

TABELA 

1. Ba.i1don 
2. Podl1>ale 
3. GKS 
4. !Napn.ód 
5. Polonia 
6. LKS 
7. z.agtębie 
8. Legia 
9. Pomorzanin 

45 :7 
38 :14 
35 :17 
32 :20 
31 :21 
25:27 
18 :34 
16:36 
15 :37 

10. Unia 5 ,41 

• k 

l!\~-'1'7 
165-89 
104-72 
108-76 
107-10~ 
6'>-75 
7-0-tM 

107-152 
84-117 
6~169 

Najlepszy z c2'Wórki Polaków cz. 
Polewiak znalazJ się znowu w ścisłej 
cz~l?wce. W l\lelchnau '~alczyl 6 
m1eJsce co oznacza minin1a1nie' g-or
szą pozycję niż w ub. roku w Hisz.. 
panu. 

Pozostal1 nasi rep_~ezentanci wypa· 
dli nieco gorzej ruz przewidywali 
przed mistrzostvrnmi trene:rv,y kadry 
E. Olejnicza:k: i z.· Jarema. J. P:vto·...-. 
ski - 19 miejsce, Z. Ilski byl · 23, a 
M. Cielecki - 32. 

W konkiuTencji zawodowców trhtm
fował mistrz świata z 1968 r. 28-letni 
R. de Vlaemlnok przed Szwajcarami 
A. Zweiselem i P. Frischk.nechtem i 
swym bratem Eri:lciem. 
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orzyjmuJa urzędy pocztowe I oddzial:v terenowe „Ruchu" Eezem olarze archiwalne „Dziennika" sa do nabvcia w sklepie .. Ruchu". Lód:t. Piotrkowska 95. Wszelkich l.nformacll 0 warunkach pre. 

numerat:v udzlelala wszvstkie ol·acówk1 ,,Ruchu" 1 ooczty. Nr indeks:i 35003/35004. 

I DZIENNIK LÓDZKI nr 22 (8126) Skład I dr.u* Prasowe Zakłady Graficzne RSW i.Prasa-Ksiątka -Buch'\ L6iU, al. Armil ~zerwoneJ :li. Papier druk, mat. so 1- '19 li 




